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Słaba stroną monarchii austro-węgiei skiej są 
błędy jej Kresowej polityki. Ucisk . bezwzglę- 
1l6 prześladowanie Indów słowiańskich przez 
eksterminacyjny system madziarski wytwarza 
wśród nich tendeneye odśrodkowe, w raj wyż' 
SZym stopnia mobezpieczoe i szkodliwe dia pań- 
jtw a. -ic też nie bez słuszności liczni politycy, 
do których zt l eżał się także ś. p. dr Lucger, 
mawiali, „że Węyry są tym ryglem, który przed 
Anstryą zamyka bramę wschodu". W ostatniej 
poważnej pracy posłe E . S r o k o w s k i e g o  
-> t. „Upadek im( eryalizmu Austryi", która ze 
względu na dawniejsze i obecne zawikłania 
bałkańskie zawiera ogromure wiele obfitego in- 
Jormując'-go materyału politycznego i która w 
tej ik-wostyi ji st niewątpliwie cennym nabytkiem  
w  mTszej polskiej literaturze politycznej, autor 
to r ó w m ę ż  sprp yie kresowej polityki monai- 
shn pośw ięci dużo miejsca i stwierdza, że Au­
li ya germanizująca, a przeJewszystkiem Au 
S y ! ^ ałdZiarf u^ ca ł est wprost nieszczęściem  
, , ; ’ ze względu na wewnętrzna,
ja ł zag-amczną politykę.
Trippo1Ca'3’ z P°,Wodu k'implikujących się coraz 

w l?ałkaós.1 ch i zaostrzającej
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1  ’ air dla nich m om cniem fest
obawa, aby A nstiya, , powodu błędów ' 
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narf ' ćby ra°8]° !!a szwank inte- 
m ^ szrou y  T ^ t ? :  a nawet' <Jol'£llwo *?v*8e6f 

P. t.: „Dlaczego Aastr3’a ponosi klęski w p o­
lityce zagrani” nei ?“ zamieszcza hakatystyczna 
„Sebles. Zig.“, organ regencyi IrociawWifej, 
dłuższy ciiykiił, który ze względu na źiódłe 
zasługuje na bli>sze oświetlenie. Oto dz-ionnjk 
Wrocławski podnosi, że jeżeli Rumunia odwraca 
się obecnie od Austryi, a te m  s a m e m  od  
N i e m i e c  i w o g ó l e  od t r ó j  p r z y  mi  • z a, 
to jednym z głównych powodów jest fakt nci-
sku i prześiadow'ania ludności rumuńsk -j, mie- 
Sijkijąccj na Węgrzech. „Ucisk ten > | nąf 
niespodziewanie na zwrot w poli:yce królesiwa 
rumuńskiego. Dziś trudno wogóle |)rzewiS’zie< 
następstwa tego kroku gabinetu nunuńikiogc 

Odpowieazialuym jest za to .węgieraftt sj jlem  
.4>rzoś,adovTCzy, który uczucia narodow e zarówno 
Rumunów w  obrębie nicnarchii aus‘ro-węgier-
eh iej j rk Słowian połuduiow,, ch drażni w naj­
wyższym si opni u. Skorzystała z rego Bosy a; 

-po isycaiąc n'enawiść do Austryi. To są skutki 
polityki madziarskiej, a dziś sprawa doszła do 
tfk iego napięcia, że właśnie- ton madziarski sy­
stem prześladowczy możi zadecydować o kie­
runku i .iniiińAioj polityki zagranicznej. Stoimy 
woboc faktu, że Rumunia sympatyzuje z Ser­
bią i Gieeyą. Niech Wred .-ń podziękuje za to 
c.erozsądnej polityce węgierskiej, która, gnę 
biąc Rumunów i lu iy  slowiońskia n siebie, do­
prowadza w polityce zagranicznej do sytnacyi 
'wprost fatalnej dla całej monarchii austro-wę- 
g icisk ie;“. V/ dalszym ciągu autor artykułu w

ostrych słowach zwraca się pod adresem Wie- 
duia, raby miał oczy i uszy otwarte na to, co 
się dnieje", jeżeli n.e chce dopuścić do tego, 
„by monarchia skutkiem polmyki węgierskiej 
jeszcze w gorsze, aniżeli dziś dostała się  poło­
żeni e “.

_ Oto treść artykułu. A pamiętać należy, że 
pisze to n e jakieś brukowe pisemko, lub mary 
i bez wirkszego znaczenia dzieunik prowincyo- 
nalnj, ale ze znamiennymi temi uwagami wy- 
sfą -ił organ regencyi wrocławskiej. 1 dziwna 
rzecz, żq prasa wiedeńska, zazwyczaj tak bar­
dzo v ra'liwa na wszystko, co pochudzi z Rze­
szy niemieckie, zgoła nie wspomina o artykule 
dziennika wrocławskiego, aczkolwiek zarówno 
co do treści i  formy zasługuje on niewątpliwie 
na większą uwagę.

Ttrn mniej kwestyi tej z oka spuszczać nie 
na.ezy, że „Schles, Z .g .‘: nie jest bynajmniej 
odosobnioną, ale w podobnym dachu i tonie 
przemawia calę szereg innych poważnych dzien­
ników niemieckich, „^erl Tageblat- " w dłuż­
szym artykule wywodzi pom'ędzy inneroi: „Au- 
strya niech raz przecież, postara się, aby na­
rody w jej granicach zamieszkałe otrzymały 
to, co i m s i ę z p r a w a s ł u s z n o ś c i  i s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  n a  1 e ż y. Wtedy staną się zby- 
teczjęmi^ ojcowskie upomnienia i aśmonieye. 
z jakiemi prasa wiedeńska zwraca się p o i adre­
sem gabinetu iim uńskiego, aby na .właściwą 
drugą1* sprowadzić jego pditykę. System mu 
dziarski ciężko tu zawiDił, a skutki aż nadto 
są widoczne**.

Tak samo „Frankfurter 7Ag.u, otrzymująca, 
jak wiadomo, dość często inforraacye z niemiec­
kiego ministerstwa spraw zagranicznych, w 
obszernym, blisko pięeiołamowym artykule, bie­
rze również w obronę Rumunów i Słowian po­
łudniowych w monarchii austro węgierskiej za­
mieszkałych przedew-szystiiiem z tego porvodu, 
„że zmiana kursu prześladowczego leży y  inte­
resie AusirG Węgier, Niemiec i trójprzymiorza".

„Uderzającym jest fakt —  podnosi pomiędzy 
iunerni organ frankfurcki —  żo w ostatnim 
czasie mnożyły się procesy, w ytac/azo połu­
dniowym Słowianom o zdradę stanu, Południo­
wo słowiańskich oficerów, lodzi z dużym talen­
tem, musiano poddawać śledztwu. W  zaanekto­
wany ch prowincjach i  w  Dalmncy: zaprowa­
dzono stan oblężenia. Podczas pierwszej wojny 
-ba.lir-Ai.slcj. ssasfcrif -ca? obja,vj, wp.ost dl i źy- 
tuowysłi intereaiiw państira rrzerałające. A i’ i.ś 
sytuacja s!q - ie polepszj-ia, al.i przeciwnie po- 
gorszyln. Systeir. madziarski wiJocrnie z pcwa­
gi chwili wcalo sobie sprawy nie zdaje. T o  
ź l e ,  b a r d z o  ź l e ,  t o  f a t a l u e  w . y w o ł a ć  
m o ż e  n a s t ę p s l  w  a “.

V, taki n tonie i ducha autor artykułu kreśli 
ooi.zcrne swe uwagi, a redakcja dziennika 
frankfurckiego zaopatruje go pomu,d.'.y inm-mi 
następującym znamiennym komentarzem: „Kwe- 
s y a  po d-iiowo-słoT/iuńska, która o ’, czasu 
anensyi ,u śii i Iierccgowiny staje sip rm si 
akt aa1-” ' ......................-

biurokratyczno-centralistycznej polityki są jedną, 
z zasadniczych przyczyn stałych niepowodzeń 
monarchii.

W obecnej chwili na plan pierwszy 
się mowa angielskiego mi.-istra spraw U 18- 
czn-ch G r e y ’ a , wygłTzona w ponwdzmłek
na końcu posiedzenia Izby g u m  n!. D! 
przedewszystkiem, że już gcigraficzne po^zeme 
państw bałkańskich nie pczwala ń ł 
konceit europejski wystąpił tara jako całosC. 
Europa musi dać p e w n e j  c z ę ś c i  - c n c e r -  
i u  m a n d a t  w y k o n a w s z y ,  przyczem nalb 
ży podnieść, że byłoby rzeczą b a r d z o  t r u a -  
n ą ,  gdyby Europa chciała doDrowadzić ao po­
koju ś r o d k a m i  p r z y m u s o w e m u

G .ecya i Serbia — mówił G « — oświad­
czyły, że są gotowe do podjęcia okowań z Dui- 
garyą pod pownemi warunkami, które ’gar/a  
musi poprzednio przyjąć. T u r c y z a p e w n e  / 1 
trzyma przyrzeczenia, że nio wyjdzie P0i;a ln?^ 
E aos—M:dia, w przeciwnym razie p ow ięk szy ł­
by znacznie kompleks trudności

zgodzą. Również Turcya i Rumunia 
me dają powodów do zaniepokojeniu.

na razie

( T e l .  „ N o w e j  Re f o r my * ' . )

Wiedeń 16 lipca.
(Mowy Greya, — Mocarstwa wobor zamiaru, upo^ or-enia 
B iigaryi. — Zjazd w Nisza. — Przesadne żądania Ser­
bii. — Pochód Rnmunów i Turków. — Arm ii burg-r- 

skii cofr się do Sofi ).

Dzienniki zajmują się dzisiaj w dalszym cią­
gu mową Greya i zarzucają mu, że nie zabrał 
głosu wtedy, gdy Rosya podnarzała Rumunię, 
a nawer Turcyę przeciw Bułgaryi i g iy  car 
wysiał znane telegramy do kióla Ferdynanda i 
króla Piotra. Była to akcya odosobniona, a k ­
c j a  j e d n e g o  m o c a r s t w a  i wjEm anie się 
z koncertu europejskiego. Natomiast Grey zdaje 
się grozić Austryi na wypadek, gdyby monar­
chia nie chciała pozostać w koncercie mocarstw.

M>mo to zdaje się, ż t Gi e y  ma niezbyt wiele 
nadziei utrzymania c h o ć b y  p o z o r n e j  z g o ­
d y  w ś r ó d  mo c a r s t w- ,  gdyż w wygłoszonej 
wczoraj wieczorem w Izbie gmin p o n o w n e j  
m o w i e  oświadczył, że n i e  j e s t  p ra w d o p o- 
d o b n e m , a b y  p o r o z u m i e n i e  m i ę d z y m o -  
c a r s t w a m i  m o g ł o  b y ć  u t r z y m a n e ,  gdy­
by różne punkty polityki niciuterweaiowania w 
sprawach bałkańskich nie były ściśle dotrzy-

Nujważniejszym ustępem mowy są wywodyWBmIh}. interw encja mociusfw, zdaje się, będzie 
oy'a, odnoszące się do ewentualnej a k c j i  jeaaak konieczna, ponieważ Serbia i GrecjaG ‘ .

n a  w ł a s n ą  r ę k ę ' z e  s t r o r y  k /to r  e g o  ch{.ą stawiać Bułgaryi tak wygóro-.ane waran- 
k o l w i e k  m o c a r s t w a .  Jest kwestyą żywot- j,e m o c a r s t w - a  n > e z a w o a n ' e  b ę ^ ą  
na —  dowodził Grey — ażeby moCai.Łwa me- ffiu s i a ł y  w k r o c z y ć ,  aby „te dopuścić do 
astannie p o r o z u m i e w a ł y  1 82=by ź&-■ upokorzenia Bułgaryi. „Reieiisposf** ża­
dne z nich nie uezyuiło kroku, mogąceg) SP°* pewni i, że w jiersrszyra rzędzie A u s t  r y s  do  
wodować nowe trudności. Do 1 Igo ce lu  a ą ^ . ^ g . 0 n i e  d o p u ś c i ,  ze względu na koniecz- 
mocarstwa cd początku wojaj- W sprawie A^l-jI104(ł otrzymania równowagi na Baikanie.
b a n i i  p o r o z u m i a ł y  s i ę  j u ż ,  co przyczy­
niło s !ę do utrzymani;, harmonii. Chodzi o to, 
ażeby się nio stało nic takiego, coby mogło t ę  
h a r m o n i ę  z a k ł ó c i ć .

Potrącając o Albanię i wyrażając życzenie, 
ażeby się nie stało nic takiego, coby zakręciło 
harmonię mocarstw, esiągnię*- na tle sprawy 
albańskiej, mówił Grey widocznie pud adresem 
Aushyi, aczkolwiek „N, Fr. Pressa", z naiwno 
ścią, znakomicie udaną, powiada, że nie jest 
„zupehiia jasnym", do którego mocarstwa od­
nosi się to „ 
*  i wtóra jest

uporamenie, 
domy;

czy przestroga*1, 
się „N Fr. Press..

210*

Premier serbski P a s i c z sp otia  się dzisiaj 
w N i s z a  z premiemn greckim V e n i z e l o -  
s e In i premierem czarnogórskim Y u k o t i c z e m. 
Na zjeźd.ń-3 tym ustalono fcędą o s t a t e c z n e  
w a r u n k i ,  jakie sojuiznicy postawią Bułgaryi. 
Grecya ż ą d a  oddania jej w s z y s t k i c h  okupo­
wany .h teryloryów, saj.lacenia przez Bułgaryę 
o d s z k o d o w a n i a  w o j e n n e g o ,  demobiliza- 
cyi armii bułgarskiej i gwaraacyj noro do .vycdi 
i religijnych- S e r b  i a z a ś  ż ą d a  p r z y s t ę ­
pu do  m o r z a  E g e j s k i e g o  i p r z y z n a ­
n i a  j e j  p o r t u  E a ya  l l a .  Czy mocarstwa

!n’erwencya Hosył. — Zarni ry Rumunii.
Lcndyr., 16 lipca.

Biuro Reutera ogłasza widocznie inspir/waną 
notę o p o l i t y c e  r o s y j s k i e j ,  w której o- 
świadcza, że Rosya n i e  m y ś l i  w c a l e  l 
s a m o w - o l n e m  w y z n a c z a n i u  g r a n i c  
p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h ,  lecz chce sprawę 
tę, p i zawarciu zawieszenia broni, p o z o s t a ­
w i ć  d e c y z y i  m o c a r s t w .

Co się tyczy B u m n n i i, zapewnia nota Biu­
ra Reutera, żo zamiary jej, jakie miała n a ce :u 
mobilizacja armii rumuńskiej, zostały już osią ­
gnięte, a mianowicie o k u p a c j a  p ó ł n o c n e j  
s t r a t e g i c z n e j  g r a n i c y  z B u ł g a r y ą .  
Rumunia tylko wtedy posunęłaby się dalej, gdy- 
oy Bułgarya nie zawarła pokoju z Serbią i 
Grecją. Z chwilą zawarcia pokoju, Rumunia 
natychmiast powstrzyma swoje operreye.

. Ateny, 15 lipca.
Cb.egają tu pogłoski o zawarc:u o s o b n e ­

g o  s o j u s z u  g p e c k o - r u m u ń s k i e g o .  Spe­
cjalna misya rumuńska udała się do głównej 
kwatery do króla Konstantyna.

Okręty bułgarskie u  Sebistopolu .
Bukareszt, 16 lipca.

Znajdujące się w Warnia okręty wojenne 
b u ł g a r s k i e  otrzymały rozkaz z Sofii, aby 
jak najszybciej udały się  dc S e b a s t o p o l a ,  
celem zabezpieczenia się przed napadem floty 
rumuńskiej.

'U
Od dłuższego czasu 

waiiych obraduje nad 
która ma

francuska Izba deputo* 
nową ustawą wojskowa, 

zająć miejsce ustawy z roku 1905, 
zaprowadzając ponownie trzyletnia służbę woj­
skową, tudzież szereg innych, mniej doniosłych 
reform Dnia 8 b. m. odbyła s :e walna bitwa 
parlamentarna o artykuł 18 projektu, wspo­
mnianej ustawy, a mianowicie o II rozdział 
jego, zaprow-adzaiący 3 letnią slnżbę. D .u g i 
ustęp uchwalono zwyczajnom głosowaniem, gdy

skiej, zatacza kręgi, których ignorować nie 
woioo. Aostryaccy mężówia stanu i noikrav 
m-aj-ą w* :e ,s i) powody, aby poważnie *nią się 
zająć i poSwP-ać się o pokojowe jej załatwię 
urn. Pamiętać należy, że sprawa południowych 
Słowian może do newnego stopnia sIeć^ D  
k w e s t y ą  f i - a l s z y c h  l o s , ó w  i  p r z y s z ł o ­
ś c i  d l a  m o n a r c h i i  h a b s b u r s k i e j " .

Oto opinie poważnych uzien_-ków niemiec­
kich. I dziwna rzecz, że prasa \yiedeńska o tem 
wszystkiem milczy, me informuje opinii publi­
cznej, choć hegemonia madziarska, która już 
tyle szko-Jy wyrządziła Austryi, dziś w najwyż­
szym stopniu zaczyna niepokoić nawet sojusz 
nika berlińskiego. Prasa wiedeńska złą przy­
sługę wyświadcza lLtcesom  państwa. Błęay

Grey chciał „przesfrzwk -panstwa b a k a a iljo , . B
i i i  I zgodzą się jednak na takie zopGnr

ar v, . . — do m oiza Egejskie ao, j e s t
jżeby przez dali;zą aacyą w Aibanu me nhru- > w ą t o 1 i w e m. 
s r.yly postanaw-ień rjocyraf w ”. Grey chciał poi z  B  e l o r a  d a  

na A astry ę, aż-by zby- w jdocz,lio°- 
T isia  i / łl;-.i

odtięcie
b a r d z o

donoszą, źe tam obawiają się. 
Interwencyi mocarstw i dlatego dzien­

nie przeszkadzała R o sy f W rząoźeuia l i ^ i m j e w 'e n t ?  a1n ‘1 m  noiw '* dGZa>* s i« p r z e c i w
n o m i i

prestu wywrzeć nacisic 
tnio nie trzymała się tego, co ogłosił

parkanie? Mowę swoją zakończył wj rażeniem 
nadziei, że piawdoj odebnie komplikacje nio po­
wstaną.

Ale jak wkdką jest d-zoryenlacj a Europy, 
świadczy fakt, że jut nazajutrz, to jest we wto­
rek, ten sam G .ey  bardzo pesymistycznie wyra­
ził się o sytuacji w drugiej mowie wygłoszonej 
w parlam encie. Grey fiie wierzy jnż w zgodę 
mocarstw i uznaje potrzebę interwencji na Bał- 

anie. Jak ta interwencja wobec niezgody mo­
carstw ma 1wy§jimfl<o fiiemier angielslii nie po- 

iedział.
P iasa wiedeńska ostro występuje przeciwko 

GieyosYi i jego aamoaicyom pod alresem  Austryi. 
Zaś Seiciisposi** oświadcza, że Aastrya nie do­
puści” do zb y tn io 0 upokorz mia Bułgaryi. W i 
docznic Rosya obawia się przeciągnięcia struny, 
«-d"ż za pcśiedaictwem londyńskiego biura Reu­
tera Jaoewnia, że ,nie Ir a l ,Eaf ‘ijira samowolnie 
oznaczać granic puiw *  bałkańskich, lecz zosta­
wia spraw i tę do rozstrzygnięcia.

Toza tem rozwój wypadków na B,Uk;nie wy-
kaziije“ teudeucys uokoj-ową. B iłgaryr zgodziła
krę n u,.pośrednie rokowania z Ł e/l:ą  ■ Gre 
cva na yet na deirobmzacyę. Serbia gotowa
jest’ do i£ o ś W ’ |ó !1:0 stawia wygóro-'

ane"':ad=uia ua które atoli mocarstwa się me

z a p r o w a d z e n i u  a u t o- 
w L  a c e d o e  i i, gdybx mocarstwa ją 

zaproponowały.
O celach aucyi R u m u n i i  i T u r c j i  nie 

ma dotąd nowszych wiadomości. Według donle- 
skń  „Milit. Randschau** w o j s k a  r u m u ń -  
s k i e opeiają na terenie Ealafatu Carabia-Tnrn- 
ufagnrele-iIrajv)VK. Na północ od Widdyn.a, w 
Koezewie i koło Ra chowa, na zachód od Cara- 
bii, wojska rumuńskie p r z e s z ł y  j u ż  n a  p o ­
ł u d n i o w y  b i z e g  D u n a j u .

A r m i a  t u r e c k a  z a ś  d o s z ł a  j u ż  do  
1 i r i i E n o  s-M i d i a, nie wiadomo jednak, czy 
przekroczy tę linię. :

Północna a r m i a  b u ł g a r s k a ,  pod dowódz­
twem _ generała K n t > n c z e w a ,  cofa się do 
S o f i i ,  podczas gdy armia południowa, pod do­
wództwem generała Iwanowa, cofa się dalej ku 
dolinie Strumy.

Zawitezenłe broni.
Peryz, 16 lipca

„Temps** donosi z Petersburga: Wprawdzie 
Grucy a i Serbia oświadczyły-, iż nie mogą przy­
jąć medyacyi petersburskiej i chcą prowadzić 
bezpośrednie rokowania z Bułgaryą, m i m o  t o  
u w a ż a j ą  lu z a w i e s z e n i e  b r o n i  za b a r ­
d z o  b l i s k i e .

atoli przyszło do uchwalenia całego artykułurszłe
okazała się potrzeba imiennego głosowania. E :-  
zultat był dla izadn nadspodziewanie dobry, 
gdyż artykuł 18 uchwalony zost-a 314 głosami 
.pr/.eciyrko 220.

Wulka przeciwko całej" ustawie trwa dotąd, 
ałe złegoduiała z d s c z rie po nc-hwaJeniu 3 le ­
tniej służby, która  rozjjętała praw Jziwą burzę 
niotyłko pośiód socjalistów , lecz także w pe­
wnej grupie radykałów, tudzież w  małym c bo­
zie wolanmysinych i tak zwanweh intellektuaii- 
stów. Jeżeli socjaliści, a zwłaszcza antimilita- 
ryśii, grozili rządowi na wypadek zaprowadze­
nia 3 letniej Fhrźby iew o’ucVą i wojną domo­
wą to nie będziemy się d iiw ić tym pogróżkom 
wobec faktu, że nr podobne pogróżki zdobywa.i 
się lu Izie, świadomi c^yba swojej odpowiedzial­
ności. I tak znany uczony, Pa weł Passy, pre 
fosor w „Ecole de haules ćtudes" w artykule 
p. t, ,.Vous n’aurez pa? nos garsJ pisał pomię- 
dzy innemi:

„Jeżeli parlament za pomocą potwornego zi,- 
machu uchwali zbrodniczą ugtawę o 3 letniej 
siużlie  wojskowej, to się jej oprzemy w szelki­
mi sposobami, nawet najboleśniejszymi i n^j. 
zaubniojszymi. A nie braknje strasznych S]>o- 
sobów. Oto, ażeby przytoczyć przykład, w  pa­
sach granicznych d e z e i c y a  m a s o w a .  Tale 
panowie — jakąż będziecii mieć minę, gdy 
wam 25 do 30,000 ludzi zbiegnie za granicę? W  
wewnętrznych prowincjach w o j n a  po  d j a % 
do w a. Rzecz ta jeąt dzisiaj niezawodnie tru­
dniejszą S t  dawniej, jednakże niech tylko' dwó^b 
lub trcecl; pambków chwyci za fefćń w każdej 
wSi, żandarm Będą raieii dosyć do robctvu- 

Jeżeli i ani Passy pisze podobno odezwy, je­
żeli inni profesorowie również występowali' rrz »- 
ciwko 3 letniej slńżbie. to 1
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Kapelmistrz dał tańczącym_ jakiś umówiony, 
tajemniczy znak: utworzyło się carró wiązów-,
<a w samym jego środku tańczyła tylko para

v y- - aTo najlepsi tancerze na całym Mont Martrn,
'Bzcptał jużpo-ifale kapelmistrz Janowi do utha.

-  La dansense est diabohauement bclle -  
nVsf ce pas? . _ . .

I rozpoczął się taniec, jakiego Jan mg y  
przedtem nie nidział.

Z  początku rozkoszne, pełne tęsknot i pragnie ^
Umilenie się wzajemne, potem jeden rzut: sa­
miczka zawisła na mocnym karku samca _PaIN 
Erłosnych obrotów, a potem samiec rzucił się 
wściekły La kobietę, powalił ją o ziemię, wkręcił 
palce *v jei rozpuszczone teraz, przepyszne, kru­
cze w] osy. zerwał ją  z ziemi, znowu parę razy 
okręcił v> koło i znowu, jakby z obrzydzeniom, 
rzucił o ziemię.

Przywarła co jego stóp. jak psica żebrząca 
o łaskę, i V, idoczuie zdołała zmiękczyć dzikie
serce samca, bo podniósł ją  z ziemi i objął zno- »•< o*-..— -------
Wu wpół. A  ona uległa, pokorna, uszczęśliwiona, wno dać tajemniczy znak swemu toieu  e, 
że ją znowu do siebie przytulił, patrzyła mu w I nomu pod nazwą „Casse-la-Tete

oczy rozkochanenr. ślepiami, wylękniona, a może 
dumua, żo ma tak mocnego samca._

Alo to trwało krótką tylko chwilę.
Bo po paru obrotach Wygiął _ ją w ty . pod­

rzucił na siebie i cisnął o ziemię, że za>ku«y
czuła z bólu. # . , .

Przez chwilę leżała, jak nieżywa, a zwycięski 
drab kłaniał się na wszystkie strony — otacza­
jącej go publiczności, która darzyła go i ~e-
tycznemi oklaskami. , , , , .

Jan przechylił się poprzez buus.raaę loży 
t.ak daleko, żo nogi pod nim drżały, ze wszyst- 
kiemi siłami panował nsd sobą, by z mej me 
wypaść. . .

W toj tanceice poznał swoją siostrę b a lę .. 
Chwilę pociemniało mu w oczach, orzeźw iał 

nagło doszczętnie, zimny i'spokojny wyjął drugą 
stafrnnkówkę i podał ją kapelmistrzowi: 

Jeszcze raz!
£ hodz-i ciężko po wschodach loży na dół 
Tancerka się dźwignęła, rozejrzała błędnie w  

koło. Ktoś je; podał kichszek szampana, znowu 
się ożywiła.

poprzez zwarty mm pnbiiczuości przedarł się 
z wielkim trułem Jan, pokłon51 3ię danserowi, 
dał mu sto franków i powiedział z naciskiem: 

— jeszcze raz!
Było w tem: , .
„E ncorr; uno fois", coś tak grężnago.l n ak , 

żującego, że apasz, chociaż w tej cnwil scho­
wa! stufrankowkę do kieszeni, uważał za stoso-

i  i c  " zna-

Sala ostrzyła na Jana, jak na jakieś widmo.
X  To tv?! — zach. rcząłft.
  ja , ja! Pięknie tańczysz —  od pól godzi­

ny podzii.-iair twój niękny tan ec.
Głos jego był, iakby Indem ścięty. .
—  Ha, ha, ha! — zaśm;a!a się ochryple. —  

Ty — ty... kogoś ty wybawiał, kogoś wyzwo­
lił?  Czego ta chcesz?

 Hic innego — ipowiedzra oscMe zimno —
jak, by raz jeszcze twój piękny taniec zoba- 
c y v (5

Francuzi nadsłuchiwali ciekawie, ale z obcej 
mowy nic z r o z u m ieć̂  u e mogli, zmiarkowali tyl- 
ku że coś się św ięci, żo na „akąś burdę się za­
nosi i z tem większą c ezav» ością skupili się 
wokół co z tego wszystkiego wyniknie.

—  Cha rlo, mon cLeri,encore une fois! — Sala 
rzuciła się Charloij w objęcia —  teraz ci do 
piero pokażę, jak Sala tańczy — % roziskrzouymi 
oczvma, jak węgle, bluzgnęła brata w i,warz.

Patrz, cnotliwy braetsza \ pcdrzac!ła nogą 
tub wysoko, ż.e był° widać z pod jedwabnych
dessous jej ula.

Publiczn >śc na ten Widok zawyła wprost z za­
chwytu.

Na coś podobnego jeszcze się nigdy żadna 
kobieta ta nie odważyła — nawet najwięcej w y­
uzdana.

Raz, drugi i trzeci... Janowi krew trysnęła 
do oczu: to slcstra je g o ? !

Nie zastanawiał się ned tom, że raz już mu 
powiedziała, źe jest prostytutką, nie myślał nad 
niczem, nic nio oostanawiał, rzucił się tylko na,

m 'h, oderwał ją od dausera, rzucił o ziemię, 
kopnął nogą i zawył:

—  Suko przeklęta!
Słychać było zaparty oddech całego tłumu.
W  obronie swej tancerki rzucił Się na niego 

z całym rozmachem rozwścieczony apasz — za­
błysła srał noża, ale jednym chwytem skręcił 
mu Jan rękę i powalił go na ziemię.

Apasz omdlał z bólu — wyciągnięto go i pod­
niesiono ze zwichmętem ramieniem i oczekiwa­
no, co dalej nastąpi.

Jan stał z zakrwawionemi oczyma zwycięski, 
t yumfujący, a sam zdał się przemieniać na je­
dną parę bacznych, czujnych oczu, bo czul, że 
cała awantura na tem się nie skończy.

.Ujrz i rzeczywiście nagle przed sobą olbizy- 
m< łeb Casse-la-Tete, który z całym rozpędem miał 
się rzucić na mego, by mu całą klatkę piersio­
wą zdruzgotać,

W mig pochwycił kudłaty łeb Casse-la-Tete, 
i zaczem zamierzony cios raógł być wykonany, 
Jon skręcił olbrzymim łbem Cas3e-la-Tete’a; w y­
wrócił się przytem, ale w tej chwili się zerwał, 
rzucił się na Jana, ale ten zwinnym ruchem no 
gę mu podstawił i po raz drugi Casse-la-Tete 
zwalił się na posadzkę.

FuDliczność nie posiadała się z zachwytu.
1 Po raz trzeci zerwał się Casse la-Tefe roz­

wścieczony i rzuci! się na Jana.
 ̂ Tym razem uchwycił Jan błyskawicznym rn 

Cuem jego ra tlę —  coś zatrzeszczało —  Jan  
przełamał mu ramię.

Cofał się zwolna ku filarowi, gdzie stał jakiś  
stoliczek.

G cisnął się za niego, oparł się o filar, i c-ze 
kał na nc-wy atak.

A le jnż wkroczyła policja do lokalu — wzię­
to Jana, siostrę jego, oraz dawno już poszuki­
wanych apaszów ó: dwóeu, czy trzech dorożek 
i powieziouo do cyrkułu.

Jau oprzytomniał. Zrobił swoje zeznanie, po­
wiedział szczerze, to go do tego kroku bez jegc 
nawet woli zmusiło — i od razu został wypu­
szczony na wolność.

Na ławce obok siedziała Sala.
S ’yszał jej zły, ochrypły śmiech!
Przystanął i spojrzał n& nią.
— Pójdziesz ze mną? — zapytał. — W tej 

chwili cię uwolnię.
—  Precz —  precz! — syknęła... ty marny, 

nędzny człowieka —  precz!
Uśmiechnął się cicho i wyszedł na ulicę
Przystaną!, bo trudno było mu zoryentować 

się w tem wszystkiem, co zaszło.
Słyszał głos brata swego obłąkanego, że ou je­

den jest powołany, by lód od ostatecznego upadku 
ratować _—  a nie pomyślał o tem, że pizyidzie  
mu bronić swojego rodu przed ostatuiem zbez­
czeszczeniem karczemną burdą z apaszami — 
ierru, kU ry na krzy.-m n boku Zbawiciela wi- 
siał. Dosyć, dosyć .ego, pomyślał, i  całkiem 
nie rozumiał, po co i na co całą tę awanturę 
wywołał! (O, d. n.)

■v ;-
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wić, Ż6 socyalisci wzywają ('o sabotażu, zaś 
antymilitaryści do »’ewolncyi. Rząd jednakże 
w y tiw a łn a  stanowiska, a parlament nie odnówił 
ma poparcia, chociaż każdy deputowany, glo­
sujący za projektem rządowym, a zwłaszcza za 
siażbą 3 letnią, może za to zapłacić utratą 
mrndatn. Obroną nstawy Wielce niepopularnej 
ułatwiło rządowi i jego stronnikom popularne 
hasło odwetu na Niemcach. Motyw ten odgry­
w ał rolą „leitmotiyu* we wszystkich wywodach 
za projektem ustawy. Deputowany L e y g u e s ,  
członek „wielkiego44 gabinetu Waldecka-Rous- 
seau, występując w  obronie ustawy, wskazał 
wprost na Niemcy, które swoim potwornym mi- 
litaryzmcm grożą pokojowi całej Europy. W szyst­
kie państwa muszą bronić sią przed Niemcami, 
dlaczegóż Francya ma być obojętną. Nie mo­
żna tego nazwać zwrotem do reakcyi.

„Po roku 1870 — mówił Leygnes —  oskar­
żyliśmy cesarstwo o nitdbalstwo i brak przewi­
dywania. Gdyby dziś podoona klęski powtórzyły 

• się, na parlament obecny spadłaby odpowie­
dzialność. Jak zabezpieczyć naszą granicą? Po­
siadamy na przestrzeni tysiąca kilometrów piąć 
korpusów armii, zaś Niemcy mają 8 na linii, 
wynoszącej 300 kilometrów. Trzeba zatem wzmo­
cnić koniecznie wojska na granicy. Mieszanina 
rezerwy z armią czynną nie daje żadnej g w a ­
rancji, trzeba wzmocnić armią czynną. Byłoby 
to nieobliczalnym zyskiem dia świata, gdyby 
Francya i Niemcy, pojednane, mogły połączyć 
swe siły dla wielkiego dzieła pokoju, ale ciążą 
r.u fatalności, których nieoodobna się pozbyć, 
chyba gdybyśmy sią poniżyli i zrzekli najistot­
niejszych dążeń.44

Imieniem socjalistów  przemawiał w ciągu 
rozpraw Janrós, Który zarazem stawał w obro­
nie syndykatów, zwalczających ustawą wojsko­
wą, ba/lź co bądź w spcsóD wielce drastyczny. 
Tak Janrbs, jak nni mówcy socjalistyczni przy­
toczyli —  trzeba to przyznać i uznać —  cały 
szereg rzeczowych argumentów przeciwko no­
wej ustawie wojskowej, ale parlament obrado­
wał ciągle pod wrażeniem owej „vis major44, 
która sią wyłaniała po drugiej strome Woge- 
zów, jako niemiecka ustawa o powiększeniu sił 
zbrojnych do niebywałej wysokości. Obok tego 
agiuicya syndykatów, nie licząca się z niczem, 
zapędziła do obozu rządowego nawet początko­
wych przeciwników ustawy.

W yzyskał tę okoliczność w krytycznej chwili 
prezydent gal/neto , Barthou, w sposób zręczny 
i skuteczny. Powoławszy się na przykład za 
granicy, zmuszający Francyą do wzmocnienia 
obrony narodowej, mówił dalej BartLou:

„Jakaż to istnieje łączność pomiędzy słusz- 
nemi żądaniami syndykatów co do zaroDków i 
godzin pracy, a ohydną, nieustanną propagan­
dą, prowadzoną w pewnych giełdach pracy, 
gdzie jawom głoszony jest sabotaż mobilizacyi, 
tudzież wojna domowa. Jeżeli reakcja poległ 
na obronie porządku publicznego i prawa, to 
wyznaję, że jestem reakcjonista. W ięc jakże 
to?... Wobec tej propagandy rewolucyjnej i po­
niżającej, która stale dąży do tego, ażeby za 
pomocą niepokojów i sabotażu zdezorganizować 
obronę kraju, ośmielacie się obrażać rew olucję  
francuską i dzieło Gambetty, porównywając je 
z obecną propagandą? Rewolucya miała na ce­
lu przerzucenie nad granicę bohaterskich żoł­
nierzy i zapewnienie obrony kraju. Rewolucya 
z Juia 4  września miała zaszczyt stworzyć rząd, 
który w historyi nosi miano rządu obrony na­
rodowej.44

Nigdy Barthou nie był tak wymownym i zrę­
cznym, jak w owej chwili. Odniósł też świetne 
zwycięstwo. Izba deputowanych uchwaliła naj­
pierw trzyletnią służbę, a następnie wniosek, 
ażeby mowę prezydenta gabinetu ogłosić afisza­
mi we wszystkich gminach.

W  podobny ten uderzył Milleraud, gdy prze­
mawiał na zgromadzenia repablikańsko-socyali- 
stycznego komitetu wyborczego X iV  dzielnicy 
paryskiej, która go wybrała deputowanym. Mil- 
leraud równie wskazał na konieczność obrony 
Francy i przed inwazyą niemiecką. Niemcy, zda­
niem Milleranda, nie chcą wojny dla sławy wo­
jennej, ale ją z pewnością podejmą w chwili, 
gdy, słusznie czy niesłusznie, będą upatrywać w 
iFojnia interes ekonomiczny.

Francuska ustawa wojskowa wobec szala mi­
litarnego Europy, wobec zbrojeń się nie tylao  
Niemiec, lecz także A nglii i R osji, a wreszcie 
Austryi, nie jest niczem nadzwyczajnem. Ale 
dla zagranicy staje się ona zajmującą właśnie 
przez ów jedyny „Leitmotiy*, który rozbrzmie­
wał w mowach każdego obrońcy owej ustawy. 
Zarówno Niemcy jak Francya zapewniają, że 
nie chcą wojny, mimo to czynią wszystuo tak, 
jakgdjby ta wojna była w niedalekiej przyszło­
ści nieuniknioną.

(Centi-m i autonomśui. — Ekscelsncya G1 ab iń a ki i dr 
Grabski. — Głosy prasy. — Poseł llurowaki o groźnej 

sytuacyi. — V, yjazd namiestnika do Wieania.)

Kilka piękn.e brzmiących głów padło onegdaj 
r a  posiedzeniach klubów autonumistów i cen­
trum, a nawet sam eksc. Gląbiński zapewniał
0 swojem pokojowem i  zgoćliwem usposobieniu. 
Byłby czas nai wyższy, aby po wojnie wybor­
czej nastało zgodne współdziałanie wszystkich  
slrOLnictw polskicn, bo jest ono pierwszym i
1 nieodzownym waiunkiem uruchomienia Sejmu. 
N iestety szczegóły projektu reformy wyborczej, 
uchwalonego przez klub centrum, nie uprawnia­
ją  do optymizmu. Na szczegóły tego Drojektu, 
a przedewszystkiem na proporcjonalność w gmi- 
nacn wiejskich, nie zgodzą się na kluby demo­
kratyczne.

W  szczerość pokojowego usposobienia eksc. 
Głąbińskiego, który także zapowiada bwój wła- 

' sny projekt reformy wyborczej, moglibyśmy na­
wet uwierzyć. N iestety o pokoju i wojnie ao- 
mowej_ w kraju nie wyrokuje eksc. Głąbiński, 
lecz nieuoszły poseł-redaktor Grabski, a co do 
niego nigdy nikt pewnym być nio może, ażali 
pewnego uroczego wieczora nic rzuci płonącej 
głowni na nasze dachy.

„Kuryer L w ow ski44 regestrując uchwały cen­
trum i aotonomistów,

„Centrowcy dostali zbyt dotkliwe cięgi od Rusi­
nów, aby marzyli o tem, że mogą być jeszcze je­
dne wybory na podstawie starej ordynacyi wybor­
czej. Byłoby to dla nas katastrofą. I ć atego są­
dzimy, że centrowcy ziprzebtaną swej obstratcyl 
przeciw reformie wyborczej i wezmą się szczerze 
do pracy. Czy kompromis polski będzie możliwy na 

odstawie p r o p o r c j o n a l n o ś c i  w k n r y i

w i e l k i e j  i tym podobnyoh pomysłów, o te m  
mo d n o  w ą t p i m y  1 dlatego dobrzeby było w y ­
c o f a ć  w s z y s t f c i e  p o d o l s k i e  p o m y s ł y  i 
uchwalić jakrajszybciej nową oidynacyę wyborcy, 
bo im później, tem gorzej44.

„W iek Nowy" poprzedza uchwały klubu cen­
trum następnjącemi uwagami:

„Obecnie, po wyborach, posłowie klubu środka, 
widząc widocznie,’ ile szkody wyrządzili w kraju, 
zapewniają, że klub ożywiony jest chęcią współ­
działania ze wszystkieml stronnictwami polakiem! 
bez rekryminacyl i bez chęci odsuwania jakiejkol­
wiek grupy, a zarazem z chęcią dojścia do poro­
zumienia z posłami ruskimi I do przeprowadzenia 
jak najszybszego reformy wy borczej, oraz załatwie­
nia pilnych spraw, na które kraj czeka i których 
załatwienia niezbędnie dobro jego wymaga. Ten 
moment Bkrucby możnaby traktuwać na seryo, 
g d y b y  n i e  r e z o l u c j e ,  które wskazują, iż 
klrb z u p e ł n i e  n i e  m y ś l i  na s e r y o  o refor- 
m e wyborczej, bo przez wysunięcie nowych postu­
latów uniemożliwia z góry porozumienie stron­
nictw

W przededrm posiedzen-a lew icy sejmowej 
odbył poseł R u t o w s k i iuterwiew z redakto­
rem „Dziennika Polskiego44. Z poglądów seniora 
demokracji polskiej, zamieszczony ch w niedziel­
nym numerze „Dziennika44 przytaczamy nastę­
pujące:

„Rezultaty wyborów nie są wesoło —  mówił 
$  Tadeusz Rutowski —  musi nastąpić opóź­
nienie rozumnej, patryotycznej roboty, pacyfikacji 
kraju, gotowania społeczeństwa nie tylko na „nie­
spodzianki14, ale na pewniaki, co przyjść muszą. 
Ślepcy me widzą. Polityki konserwatystów była 
samobójczą. Walczyli z umiarkowaniem, a dostali 
radykalizm polski 1 ruski. Pudobnego zaślepienia 
nie znam w porozbiorowej historyi. Zniszczyli Ra­
dę narodową —  mówię to jako „fanatyk44 narodo­
wej solidarności —  podkopali powagę Koła sejmo­
wego, rozhukali walkę stronnictw, wyznań, zao­
gnili walkę narodową do czerwoności, do białości. 
Coś niesłychanego! Wytłumili swoich najlepszych I 
zorganizowali walkę na zabój przeciw reformie!... 
Ależ reforma jest potrzebna, jest absolutnie ko­
nieczna dla nas samych, dia PolaKów. Społeczeń­
stwo w ciasnocie, bezczelnej niesprawiedliwości i 
głupocie dzisiejszego ustroju, nie wytrzyma. Auł 
chłop, ani przemysł, ani kultura, ani jakakolwiek 
myśi o jutrze...44

„Budzi się możliwość odrodzenia wielkich wy­
tycznych narodowej polityki, co stworzyła Rzeuz- 
porpolitą. Społeczeństwo musi przejrzeć, gdzie je 
wiodą ci, co w przedśmiertnej walce o przywilej 
stanowy rozpętali wszystkie namiętności 1 grają na 
głupocie i krótkowiJztwIe. Ten nowy Sejm, będzie 
ostatnim egzaminom „patr/otyzmu44 i zdolności do 
„narodowego rządu"' szaleńców. Co rzetelne 1 na­
prawdę narodowe, to się znajdzie —  to się musi 
znaleźć wnet tam, gdzie rzetelny patryotyzm, gdzie 
będą cl, co bię cz>goś nauczyli z historyi starszej 
1 nowszej... Demokracja polska nie aa się zwichnąć 
na włos. Czekamy na pozytywną pracę „antiblo- 
ku44, —  o biernem „przypatrywaniu się* —  nie 
może być mowy. Za wielkie krajowe i narodowe 
klęski, żeby woino było traktować nową fazę tylko 
jak „nową pnrtyę14 przy zielonym stoliku starych 
zgranych szulerów. Zwłaszcza, że „stawka44, którą 
rzucają waryaci —■ to interes narodowy. To co 
w starym projekcie do poprawienia, poprawimy. 
Nowa sesya sejmowa będzie mieć historyczne zna­
czenie...41

ra* aoadłości wyborczej ęrof. G r a b ­
s k i e g o  mówił po3. Rulewski:

„Żal mi, że Grabski nie wyszedł. Liczyłem na 
pewno, że konserwa potrafi być wdzięczno. Nale­
żał mu Bię mandat z wielkiej własności. Nikt się 
tak nie wysługiwał. A byłaby „uczta Bogów* po­
kazać go w Sejmie... Ale wybrali sobie kilku „pro­
fesorów* na pomoc... Rzecz niesłychana, jak ta 
polska inteligencja* a zwłaszcza rozmaite „pro- 
fesory* gotowi są oddawać swoją rzekomą naukę 
„na służbę*.

Z powoda dzisiejszego wyjazdu namiestnika 
do Wiednia, pisze „Dziennik Polski*.

„Wyjazd ten łączą ze s p r a w ą  r e f o r m y  
w y b o r c z e j .  W spółcześnie bawić ma w W ie­
dniu K. L ew icki, a nio zbraknie tam zapewne 
i polityków polskich. Kursują pogłoski, że rząd 
pracuje nad własnym projektem reformy wy­
borczej, a nawet, że projekt taki m a b y ć  j u ż  
g o t o w y .  0 1  tej podróży i joj rezultatów za­
leży niewątpliwie termin zwołania Sejmu.

„Przed wyjazdem namiestnika do Wiednia od­
była się konferencja ze współudziałem posłów, 
na której omawiauo s z c z e g ó ł y  a k c y i  za-  
m o g o w e j  dla powodzian, zainieyowanej przez 
namiestnika. Nadto La Konferencji tej omawia­
no także s p r a w ę  r e f o r m y  w y b o r c z e j * .

■ń Tyri
a

Z Biura Komisy i Tymcj. piszą nam: Przyjazd 
delegacji BKonfederowanych stronnictw niepodle­
głościowych do Londynu w cela wręczania konfe- 
rencyl ambasadorów znanego już czytelnikom me- 
moryułu, wywołał tum poważna wrażenie. Przed­
stawiciele kierowniczych organów prasy angielskiej 
przybyli osobiście, aby zasięgnąć bliższych infor- 
maeyj o sprawie polskiej wogóie i o zadaniuch pol­
skiego ruchu niepodległościowego w szczególności. 
To też w dziennikach angio^Bkich pełno wzmianek 
i InterwKwów z rejrezen‘aniem dolegamy! polskiej. 
„Times* dał krótką wiadomość o przybycia dele- 
gaoyl 1 o memoryale.

„The Daily Chronicie* w jednym numerze tre­
ściwie informuje czjtelnlków o delegacji i memo- 
ryale, w następnym zaś podaje obrzornlejszy arty­
kuł p. t. „Apel £4 milionów Polaków do Europy* 
zawierający wiadomość o położeniu Folaków w trzech 
zaborach I specyalnio zastanawiający się nad prze­
śladowaniem Polaków przez Rosyę. Wpływowy 
dziennik londyński stwierdza, że od czasów 1863 r. 
I Mura wiew a „coś nie coś zmieniło się, ale nie na 
l6psze“.

Inny wleiki dziennik londyński „Daily News* 
daje artykuł p. t. „Ostrzeżenia Pobki pod adresem 
Europy*, w którym nazywa zadania delegacji pol­
skiej „misyą, której równuległej napewno niepo­
dobna znaleśd w dziejach współczesnej polityki 
europejskiej*, poczem mówi, na podstawie Infor- 
macyj przedstawiciela delegacji, o położeniu w ra- 
borze rosyjskim i streszcza postulaty memoryału.

„Pall Mail Gszetto* podaje inteiview z repre­
zentantem delegacji, oraz przytacza wszystkie po­
stulaty memoryału. „The Globo* oprócz streszcze­
nia postulatów memoryału zajmuje się obszernie 
■jtuacyą narudu polskiego pod knutem carskim i

- ,‘ * - V  '' f

podaje charakterystykę polskich przy otowań woj­
skowych. ! •-

Dalsze artykuły o akcyi Komisji Tymczasowej 
mają się zjawić w „Daily Mail*, „Daily Mirror** 
oraz w wydawnictwach, obsługiwanych przez „Press 
jassociatłou*. Dzięki pobytowi delegaoyl w Loudy- 
uie, zainteresowanie się sprawą polską wzrosło tam 
ogromnie. Wybitni mężowie stanu i kierownicy 
opinii starają się o osobiste poinformowanie się u 
reprezentanta dalegacyi co do spraw naszych i ru­
chu niepodległościowego.

W odpowiedzi na pizedłożony memoryał, reore- 
zentant delegacji polskiej otrzymał list następu­
jący: „Wic6sekretarz państwa do spraw zagra­
nicznych załącza podziękowania p. dr. W. J . i  —  
z polecenia Sekretarza państv.a — potwierdza od­
biór jego godnego nwagi listu z dnia 9 bieżącego 
miesiąca*.

PtMStGSia 18S3-Ć' firnu.
16 I i pc a .

Połączywszy pod swoją komendą odćziałki Do 
brosielsklego, Witkowskiego, Wolskiego i Chądzyń­
skiego Zbigi iewa, Trąmpczyński pod Szygami (Pt.), 
koło R'.żana spotyka się z Walujewem, ścigającym 
Wawra; oddział walczy zrazu zwycięzko, a Wału- 
jew, ranny koną, już ustępuje, lecz strzelcy pras- 
nyscy nie dotrzymują placu, odLIał poczyna się 
otiw ać 1 ostateczuie .dz'e w rozsypkę, mimo pomo­
cy naubiegłego w ostatniej chwili Palemona No­
wickiego z częścią jazdy Jasińskiego.

I l r a ń o n r ,  16 lipca.

Resiauracye v/ieźv ftiaryaokiej. Roboty około 
odnowieniu wieży Araryackiej w Kranówie postę­
pują bardzo szybko. Po założeniu baul i chorągiew­
ki na szczycie wieży, przystąpi się w tym tygodniu 
do osadzenia korony i kulek na poszczególnych 
wieżyczkach. Prócz tego wieżyczki będą obite oło­
wianą blachą, a na około nich nnreszczona będzie 
silna balustrada. Wszystkie robuty wykonane są 
przez siły krakowskie. Przypuszczać naieżj, zo ro­
boty około odnowienia wieży zakończą się joszcze 
w tym roku.

ArcyKsiąźę Leopold Salwator w Krakowie.
Wczoraj o godzinie 2 po południu wyjechał aray- 
kslążę Leopold Salwator automobilem na dalszy 
przegląd crtylerjl 1 aeroplanów nu błoniach rako­
wickich. Przegląd zakończył się o godzinie 6 wie­
czorem.

Wieczorem arcyksiążę wziął ndzlał w obledz'e 
u delegata Fedorowicza. — W ob:edzie tym wzięli 
udział ks. Anatol Nowak, ks. Dominik, ks. Hiero­
nim Radziwiłłowie, komendant koijpnsu krakowskie­
go E5hm - Ermolll * generałem! Kukiem 1 Kordą, 
radca ambasady przy kwlrynale bar. Leon de Vaux, 
pnzydent miasta Krakowa dr Leo, generałowie: 
Kestranek, Naatopil i Rozwadowski; marszałek pow. 
dr Stefan Skrzyński, dr Franciszek Paszkowski, 
Edward hr. Mydełek!, pułkownik bar. Diiler, major 
bar. Wolf, major hr. ChrLtslnlgg, hr. Ignacy Lo- 
dóchowski I p. Wojciech Kossak.

Da'siaj rauo wyjechał arcyksiążę Leopold Salwa­
tor na błonia rakowickie, gdzie odbyła się przed 
arej Księciem w dalszym ciąga rowla odazLłów ar- 
tvloryi korpusu krakowskiego.

Dzisiaj WTecżoroiC nfrzte fiiTOfłiyftr  m yE T fft.ij
Leopold SaIvator na przedstawieniu „Ewy* w tea 
trze miejskim.

Z koriliayi drogowo-kanałowo]. Komisya dro- 
gowo-nanałowa Rady m. Krakowa na swern posie­
dzeniu w dn.u 15 lipca b. r. pod przewodnictwom 
wiceprezydenta p. Józdfa Sarego, rozstrzygnęła 
oforty na dokończenie budowy kanału miejskiego 
na giuntach pofortecznych między ul. Smoleńsk a 
Zwierzyniecką, tudzież na budowę kanału w ulicy 
Topolowej. Następnie zatwierdziła projokt I koszto­
rys budowy chodników z płyt batonowych w kilau 
ulicach nraBta.

Udzielenie koncesyj. Wczoraj odbyło się posie­
dzenie komisji Rady m. Krakowa dla przemysłów 
koneesyonowanych pod przewodnictwem radcy m. 
p. Gustawa Gersona Bazesa. Komisya wydała opinię 
imieniem Rady m'as‘a Krakowa co do trzecb po­
dań o księgarnie, co do dwóch podań o biuro in­
formacyjne, co do dwóch podań o przewóz osóo, 
co do dwóch podań o dorożki, co do jednego po­
dania o drogueryę, biuro s t r ę c z o ń , drukarnię, an- 
tykwarnię, tamleciarstwo, biuro podróży.

Wystawa „Koń w malarstwie 1 rzeźbie pal
*ktej“ w otrzymała w daLzym ciągu
dzieła: Józefa Brandta, J- Brodowskiego, Juliusza 
Kossaka, Juna Kotowskiego, Leopolua Loefflera, 
Piotra Michałowskiego, Franciszka Sypniewskiego 
Stan sława Szygla, Włodzimierza Tetmajera nade­
słane przez pp, Właścicieli: Dyr. Wolfa Blumon- 
felda, dr Ludwlaa Dąbrowskiego, Henryka Fraon- 
kla, Maryę Fraenklową, dr Konstantego L ip o w sk ie ­
go, prof. dr Jerzego hr. Mycielskiego, Jskuha Sil- 
bermannn, Wilhelma Suesskinda i Alfonsa Tho- 
mana,

Z obecnej wystawy zostary w bieżącym tygodniu 
sprzedane: rzbźba prof. Jana, Raszki p. t. „Książę 
Henryk Sandomierski w obliczu Jerozolimy, rzeźba 
Jana Góralczyka p. t. „Woziwoda*, wreszcie akwa­
forta „Koń* Włodzimierza Kuglera.

Z Opery lwowskiej. Dowiadujemy się, żo cenio­
ny artysta śpiewak p. Stefan Stewa (inż. idźkow- 
ski) po ostatnim występie w „Tosce*, przyjętym 
tak jeJnomyślnem uzoaniom krytyki, opuszcza Kra­
ków, udajio Bię w najbliższym' czaaio za granicę, 
gdyż w oDecnych warrukach >*£ mógł, Łloatity, z0 
szkodą scen krajowych, oddać t^ontu swego na 
usługi ro laków.

Z uniwersytetu. P. H erbert Jerzy Ferstyn  
z Sołotwiny, otrzym ał w uniwersytecie Jag ie lloń ­
skim stopień doktora praw ; p. Bronisław aupt, 
asystent gospodarstwa doświadczalnego no wersy- 
te tu  Jagiellońskiego w M yślnikach, rodem z Płau* 
czy Małej w Galioyi, o t r z y m a ł  _;op!eń doktora fi- 
lozofil.

Hojny fiaP. Władysław Bojarsk', dyrektor I  gi- 
nmazyum w Przemyśla, ofiard‘wai „Kołtt pedago­
gicznemu Uczniów Uniw. Jagielińskiego* cenny 
księgozbiór, zawierający kilkaBeŁ dzieł z dziedziny 
wychowawczej, za który t0 —  Iście królewski
dar —  5 arząd „Koła* składa mu serdeczne wyrazy 
podziękowania, nazyws.jąo posiąplenio jego praw­
dziwym czynem pa try o tycznym. Oby tylko przy- 
kłaa czcigodnego dyrektora znalazł licznych naśla­
dowców, a działalność nowo zawiązanego w uni­
wersytecie Jagiellońskim „Koła pedagogicznego 
U. U. J.“ wzrośnie i sputężnieje, bo oprze się na 
realnym gruncie poważnych środków naukowych. 
By uczcić osobę czcigodnego otiarodowcy zamierza

„Koło pedagogiczne U. U. J.“ urządzać co pewien 
czas konkurs imienia Władyeława Bojarskiego na 
prace z dziedziny pedagogicznej, sądząc, że w ten 
sposób choć w drobnej mierze wywdzięczy się Bwe- 
mu dobroczyńcy.

Inspektorem uzupełniających szkół przcmyslo- 
w ,ch na Śląsku Cieszyńsisim m’anował ponownfe 
ninig^er robót publicznych p. E. K.steckiego, pro­
fesora szKoły przemysłowej w K r a k o w i e .

Z p r a c y  oświatowej w Zakrzów ku. Staraniem 
krakowskiej Eleuteryi odbyło się ubiegłej niedzieli 
13 lipca b. r., o godz. 4 po południa, zebranie o, 
światowe w przepełnionej sali tamtejszej czytelni. 
Po wotępnem przemówieniu p. Leona MożdzeńskiO' 
go, w ktćrem wyjaśnił cele tego Towarzystwa i 
znaczenie oświaty wogóie, wygłosił p. J. Surówka 
odczyt „O szkodliwości alkoheiu*. Następnie wy 
wiązała się na ten temat ożywiona pogauanka, za­
kończona zabawą towarzyską przy gramofon:e. Na 
życzenie zebranych przyrzekł p. Możdzeński, imie­
niem zarządu Związku Eleuteryi, urządzać co nie- 
uzieię takie odczyty, w połączeniu z pogadankami 
I zabawą w Zakrzówku. Następnej niedzieli o godz. 
4 po południu odbędzie się w Czytelni odczyt „O 
Kościuszce*. N ł zakończenie zaproponował p. Moż- 
dzeriskl zebranym utworzeni kółka omatoiskiego i 
chóru, co z wielkim zapałem przyjęto, a w następ­
nym tygodniu mają się już rozpocząć próby.

iymiar podatku osobislj-dccfoudowego. — 
„Kuryer Lwowski* pouał w dosłownem brzmieniu 
okólnik poufny, datowany z 30 czerwca, wicepre­
zydenta dyrekcji slarbu dra S z l a c h t o w s k i e -  
go do starostw w Galicji, w którym poleca ono 
przoprowaJzenie wymiaru podatku osebisto-docho- 
aowego, względnie pensyjnego w ciągu lipca. Dalej 
okólnik ów powiada:

„Zarazem wyraziło ministerstwo skarbu przeko­
nanie, że mimo bezprzecznie trudnej sytnacyi, jaka 
wynikła dla właiz podatkowych przez opóźnienie 
wymiaru powyższych podatków pro 1913, urzędni­
cy, którym poręczono uskuteczniego tego wymiaru, 
dołożą j a k n a j e n e r g i c z n i e j s z y c h  i naj -  
g o r l i w s z y o h  s t a r a ń ,  aby z jednej strony 
nie nastąpiło za wielkie opóźnienie w ukończenia 
tego wymiaru, a z drogiej strony, aby wspomniany 
wymiar n ie  u c i e r p i a ł  w c a i o  na  ś c i s ł o ś c i  
i na  w y  d a t n o ś c i  (i). W każdym razie władze 
podatkowe winny dążyć zapomocą wszystkich usta­
wą dopuszczalnych środków do tego, aby zeznania 
były prawdziwe. Przytem wyraża ministerstwo na­
dzieję, że w bież.ącym roku wielu kontrybuentów 
z e z n a  w y ż s z e  k w o t y  d o o b o d u ,  co znala­
złoby uzasadnienie w pomyślnej konjukturze’ roku 
1912*.

Okólnik nie potrzebuje komentarzy. Każdy wie, 
co to znaczy 1

Brak dozoru. Do parku Jei lana, jedynego w 
Kiakcwlo miejsca zabaw i ćwiczeń dla młodzieży, 
przyszedł uczeń Szymon Kant w towarzystwie ro­
dziców. Chłopiec wziął udział w zabawie, grając 
z rówieśnikami w kręgle. Nagle jedeu z nich za­
miast puścić kulę w ruch po ziemi, rzucił w górę 
I uderzył nią Kanta, który od kuli dostał cios w 
policzek. Chłopiec zemdlał od uderzenia,

Ojcieo ucznia, który przybył z synem Jo naszej 
redakcji, nżalał się, że dzieckiem nikt w partu 
się nie zajął 1 gdyby nio przypadkowa obecność 
rodzeństwa, nie pospieszonoby mu na pomoc. —  
Chłopca musiano zawieść na stacyę pogotowia ra­
tunkowego, które zrobiło mu opn runek na głowę.

Aresztowania artystów malarzy na Węgrzech. 
Jak wiadomo, władze rządowe wl ewoczy zażądały
od władz krakowskich przeprowadzenia w mieszka- 
mtr anysry IfiłwWW p;

F ic  ci a, ifc L ipca  j 9 j ,

wydała nadspodziewany rezultat. Przedmioty zna­
lezione w posiadania p. K., przedstawiające podo­
bno znaczną wartość, zostaną w tych < niacu ode­
słane do sądu w Lewouzy, gdzie też odbędah się 
dnia £4 b. m. rozprawa. Gobeliny, ornaty 1 kieli­
chy odesłane będą na Węgry, celem rozpoznania 
przedmiotów, po Lodzących  z kradzieży wLewoczy. 
Ponieważ jednak reszta przedmiotów, niewiadomego 
poi-hodzenia, weHng przypuszczeń władz, z°sttl 1 
także skradziona na Węgrzech, przeto 1 °v''e t0hne 
rzeczy władze węgierskie przy pomocy poszkodowa­
nych. będą rozpoznawać.

EcSiO zbrodn i wLcbzowiP. Śledztwo wsprawie 
zbrodni, p o p e łn io n e j  na osobie służącej Góreckiej, 
zostało już ukończone i akta tej Bprawy odesłano 
do p r o k u r a to r y i .  Uwięzieni małżonkowie ilismzyń- 
acy 1 Jftn Fkasik pozostają nuóal w aresztach sądu 
krajowego karnego, mimo, iż do winy D,’B przy­
znali. Jak słychać, ostatni przesłuchani świadkowie 
zeznali naaer obciąźająco dia uwięzioaJcb. Rozpra­
wa odbędzie się prawdopodobnie kadencji wrze­
śniowej.

Śmierć dwojaa liziecl w W sobotę 12
b. m. w południe rozeczła 3><5 wmóo na Grzegórz­
kach, że utonęło dwojo dzieci w nurtach wezbranej 
Wisły koło rzeźni miejskiej- ieść się sprawdziła, 
g d y ż  juz w niedzielę 13 b- wydobyto z Wisły 
zwłoki 7-letniego chłopca. Wczoraj zaś o godzinie 
10 rano Michał Pawlik, r b°foik, zatrudniony przy 
regulacyl Wis4y,  ̂ wody koło roustu ko­
lejowego na G r z e g ó r z k a c h  zwłoki czteroletniego chło­
pczyka. Na miejscu rozpoznał Aleksander Alekcan- 
di'o\v, czeladnik ślusarsk., zamieszkały przy ulicy 
Wawrzyńca L. 4, zwłoki SWOjogo synka. Chłopcy, 
jak zeznaje ojciec, w dniu krytye uynL przynieśli 
ojcu obiad i wracali brzegiem ’> /•  Widocznie
w drodze pow.otnej wpadli do Mlsły i 2 braau 
ratunku utonęli w spienionych falach.

Oszustwo Dankowe w Krzeszowicach. OJ kli­
ku dni toczy bię w sądzie krajowym karnym w 
Krakowi* śledztwo w sprawie oszustwa, popełnio­
nego w „Banku związkowym dla oszczędności i 
zaliczek* w Krzeszowicach, przeciw Samuelowi 
A m s t e r d a m o w i  i spólnikom, kiórzy — jako 
urzęóuljy ban]j;a —  dopuścili się szeregu
oszustw na szkodę tej instytucyi, wskutek mnnipu- 
laeój wkładkowych.

W g o d z in ach  popołudniowych przyjmowali do 
0skontu weksle, wpisując uplaty mniejsze, już to 
wcale upiai nie wpisując, leca wyjąwszy z port­
felu weksle płatne na sumy wyższe, a wkładając 
w ich miejsce weksle prolongacyjne na niższe su­
my. Taka manipulacja trwała t r z y  l a t a .  Nadto 
fa łb zo w a li  oni księgi w ten sposób, że  uplaty na- 
•eży tcśc i ,  przez strony składane, albo wcale do 
ksiąg Me wpisywali, albo wpisywali mniejsze 
sumy.

Nie można było jedDak wykryć oszustw przez 
dłuższy czas, gdyż mimo że nie zgadzała się kasa 
dzienna, jednak wskutek wspólnego porozumienia 
się w s z y s t k i c h  u r z ę d n i k ó w ,  nie można 
było sprawdzić nigdy przyczyny braków w ka3ie. 
Wspomniany bank, jak dotąd stwiei 5zouo, przez te 
oszustwa ponosi Bzkodę powyżej 10 tysięcy Lor.

Kradzież W kościele. Wczoraj nieznani spraw­
cy dopuścili Bię kiadzieży dywanu i obrazu Matki 
Boskiej Częstochowskiej z oHarza bocznego w ko­
ściele św. Barbary w Krakowie.

f
Kradzieże 8k epowe. Wczoraj aresztowano 33j 

letnią Maryę Zającównę i 37-letnią Annę Stanek- 
ko, któro podczas kapną po sklepach bławatnyei? 
dopuszczały Bię Kradzieży rozmaitych towarów. 
Również aresztowano 26-letnią Franciszkę ChachloW” 
ską, która na własną rękę dopuszczała się kradzi®  
ży sklepowych. Poszkodowani są kopcy na Kazimlwi 
TaU i firma Niesiołowskiego w SuKieumca.h. •/ j

Wi t o s j m .  -;l; l  ^ ; I
Wycieczka ziemian z Królestwa Polsklegc.

Grono aiemiau z Królestwa pod przewodnictwem 
hr. Juliusza Tarnowskiego, prezesa radomskiego 
Tow. rolniczego, zwiedzało w ubiegłym tygodnifl! 
kilka postępowych gospodarstw w Galicyi. Na W 
pierw zatrzymała się wycieczka w Dzikuwie, p)< 
dejmowana przez hr. Zdzisław. Tarnowskiego. Odl 
była się wycieczka do meliorowanych i nawadnia­
nych na wielkich obszarach łąk w Mokrzyszowie. 
Następnie udali się ziemianie z Królestwa w okl“ 
lice Przeworska 1 Jarosławia, gdzie najpierw zwie*? 
dzono gospodarstwo p. Jerzegu Turaaua w Miku* 
licach, Urzejowicach I Niżatycach. Z Mikulic udała 
się do Lapuszki Wielkiej, majętności wzorowo za ł 
gospodarowanej przez hr. Romana Scipionc, gdzie 
zwiedzano szczegółowo fenrę doświadczalną, zało-I 
żoną i prowadzoną : przez jarosławskie, oraz prze  ̂
worsko-rzeszcwskle Kółko ziemian. W dalszym cią ł 
gu zwiedzano folwarki ordynacyi zarzeckiej pod 
Jarosławiem, administrowane przez hr. Jana My­
cielskiego, a w szczególności nowo przez iliegfl 
zmeliorowane obszary torfowisk^ i Rgow, dotąi, 
będące nieużytkami, a obecuia wplająee wspaniało 
urodzaje. W sobę codą‘yll ziemianie z Królestwa! 
do Baranowa dla zwiedzenia tamtejszego gospo­
darstwa i słynnego zamku.

Egzamin główny w krajowej średniej ezkoldł 
rolniczej w Ciernichowie odbył się w dniach i l j  
i 12 lipca b. r. w obecności reprezentantów władij 
szkolnych, a mianowicie: dr. Adama Fedorowicza, 
wiceprezydenta namiestni twa, kuratora Sikoiy 
komisarza rządu, raacy Wydziału krajowego Kon*s 
stantego Jasińskiego, krajowego inspektora szkól 
rolniczych 1 dr. Emila Godlewskiego, kuratora 
szKoły. Egzamin złożyli następujący uczniowie:! 
Władysław Breitkopf z Dobrzelina (oezn ), Kazimiem  
Gałecki z Wólki (oJzn), Michał Głowacki z K o i 
rowinieo (odzn,), Władysław Gosztowt z Paskier 
dunów, Wiktor Gowin z Żywca (odzn.), Kaz.mleraj 
Horoszkiewicz z Salówki, Józef Kopeć z Dziedzi? 
(odzu.), Józef Kowalski z Myślenia (odzn.), Prań; 
cUzeK Euester z Kazimierzy Wielkiej (odzn), Jafl 
Lerczyński z Nietnliska fabrycznego (odzn), Sta­
nisław Mazurkiewicz z Saudomieiza (odzn.), KazŁ 
mierz Sciborowskl z Limanowy, Jerzy Szytzkowskl 
z Wyżniau (odzn.), Franciszek Zagórski z MiiczyO 
(odzn.) i Tadeurz Zgllczy ński z Płocka (odzL).

Do Krynicy przybyło od 16 maja do 10 UpC*® 
ogóiem rodzin 2.691, osób 4.103.

Oddział kolarzy Sokoła żywieckiego urządzi 
tegoroczne główno Wj ścigi kolarsk.a w dniach 
i 8 września b. r. z obszernym programem.

Kolonia wakacyjna Tow. nauczycieli 8ik« 
wyższych. Z P o d o s o b n l a  piszą nam I-i b. hm 1
W nbiegły piątek zwiedził p. wiceprezydent Ra<& 
szkolnej krajowej, p. Dembowski, w towarzystw^ 
marszałka powiatu i nc wo wybranego posła zie®ó 
łlakiej Augusta hr. Krasickiego, tudzież starosty Fj 
K. Fohoreckiego, kolonię wakacyjną Towarzystw^ 
nauczycieli szkół wyższych w Pudesebn.u kolo 
ska.

Kolonia w Podosobnla, ciesząca się żywm
t i l .i l  »jw‘j  u  *1 n t '  i l t -  r r l a l l i f i  S  i& U T l i j ł 1 y n  IO j a  n

sługuje na uwagę z togo wzgW-hi, *<■ 
eoiocznie okoto 100 uczniów z Całej Galicy! i “1% 
ska, przeważuie ze składek wśród samuj młoazi0ŻJ4 
W roku bieżącym przyjął zarząd Towarzy stw» h® 
uczydell na czterotygodniowy pobyt w kolonii ńCŹ* 
ni(jw % Białej, Brzeżan, C i e s z y n a ,  Dębicy, J®' 
r o s ła  wia, Lwowa, O r ł ó w  ej,  Przemyśla, Rzesz®* 
wa, Samb ra, Tarnopola, Trembowli i Zioczow»»

Plcrwize dwa Kółka rolnicze na Górnyir. Sl4| 
3ku. „Dziennik Puznański* pisze: Powiat' oleski 
wstępoj0 jako pierwszy na Górnym Śląsku w ślady 
Księstwa Poznańskiego, ponieważ w nim został)' 
pierwsze dwa Kółka rolnicze na Górnym Śl.ąsktt 
założone, a to w Oleśnie 1 w Wolnym Kadłuli®' 
Także istnieje już w Oleśnie bank ludowy i „Roił 
nik*.

Pomnik cecorski. W Besarabil, na polach sloW 
Sawki, w nocy z dDia 6 na 7 października 162̂  
poległ hetman Żółtiewski, kiedy przedzierał się < 
pod Cecory przez zastępy Torkow i Tatarów. Zo­
na wzniosła męż.wi pcmuiczek z wapienis, z wmu­
rowaną tablicą marmuiową i napisem łj-“ułsklml 
„ P r z e c h o d n i u !  Jeśli poganinem jesteś — nie załaj'j 
kamienia, jeśli chrześeianinem —  za wiarę Chry­
stusową, w kościele ofiary nie odmawiaj. KtokoL 
wiek to miejsce nawiedzisz —  jak siodko i pięknie 
umierać za obczyznę —  ze mnie się ucz*. O - om- 
niku tym z biegiem czasu zapomniano. B u ..e  f |  
wojny zrujnowały go i zamieniły w Łupę gruzotf. 
Pamiętała imeligencya z M hylowa Podolskiego, 
z ks. Hołubeckim na czele.

Grono iulzl dobrej woli zakiz jtnęło słę około 
uzyskania pozwolenia na odbudowanie zrujnowane* 
go pomnika. Utworzył się komitet, dc którego we­
szli pp.: Tomasz Mkhałowski, Józtf Orłowski, Frań* 
ciszek Pułaski, Soter Łaski, Tomacz hr. ŁuoienBkl 
i Wacław Krajski. Przez lat kiika dokładano sta­
rań, aby pozwolenie władz uzyskać. Wreszcie w 
roku 1911 p. Piotr Nowacki, członek petersburs­
kiego instytutu aroueolugicznego, otrzymał w tej 
mierze pozwolenie i przystąpił do budowy w czor* 
wen 1913 roku. Koszt tej buaowy wynosił 1039  
rubli. Pomnik ma 7 metrów wysokości I we wnę­
trzu swem zawiera szczątki dawnego pomnika.

Honoraryum za „Quj Vadia*. „Beriłner Tag* 
blatt* donosi, że Henryk Sienkiewicz otrzymał za 
wystawienie „Qao Vadis“ milion marek od pewn6- 
go amerykańskiego towarzystwa kinemategraflcznegoi 
Za prawo wystawienia tych zdjęć w Europie miano 
zapłacie drugi milion, tak, że w ten sposób Sien-, 
kiewicz otrzymałby Jwa mliony marek, t. j. milion 
rubli. Chcemy chętnie wierzyć, aczkolwiek wiado* 
mość ta nio jest sprawdzona.

Zuchwały napad bandytów na inkasen a. -*= 
Z W a r s z a w y  donoszą:

Wczoraj rano przy ulicy Leszno czterech bau-i 
dytów napadło na inkasenta Jana Swierczkowsklcł 
go z fabryki wag „Jul. Sterlinga* I przyłożywszy 
mu do skioni lnFy brauningów, zrabowali mu 2100 
rubli, które inkasent miał na wypłatę robotników. 
Po dokonaniu napt-óu, bandyci zbiegli w stron^ 
ulicy Wroniej. W pościg za nimi udała Bię policy®, 
i tłum publiczności. Na ulicy Nowolipie bandyęlj 
wpadli do jednego domu,

Policyaaci rzucili się na rabusiów, z których j i

f i
l i

proszę biiczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest tirmą 

tylko te sa ciyginalne i pierwszej jakości.
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den wydobył róż, nie stójkowi zdołali gro ubez- 
wiada ć.

Schwytano dwóch bandytów żywcem, dwaj inni 
a Jekli, ale policya jest na Ich tropie.

Sensacyjna atei-a szpiegowska. Z Wiednia pi-
*"% 14 b. m.; W przeszły m tygoanin aresztowano 
w E o y t r e d o  inżyniera kierującego budową tw ie r­
dzy na południowej granicy Anstryi n iejak:ego Payera. 
P ayer sprzedał plany tych tw ierdz —  dzieło pracy 
la t 20, wykonano kosztem wielu milionów —  Wło- 
cnom. Twierdzo te trz tb a  będzie znpelnie przebu­
dować. Po aferze E edia nwrócono uwa»ę na wy- 
utawne życie Payera, który pobierając 600 do 800 
k c n n  pensy! miesięcznej, co miesiąca puSyłał ro­
dzinie swej, zamieszkałej w Bernie, po 2500  do 
3000 koron.

W  ubiegły piątek po przeprowadzeniu rewizyi 
w m ieukaflla Payerów w Bernie, aresztogano  I 
Payirow ą. Najstarszy syn Payerów, 23-lotni oto- 
diieniec, rn iknął po rewizyi bez śladu, unosząc 
z sobą jak  1 omisya przypuszcza, dowody winy. 
W  mieflakania Paysrów , urządzonem wykwintnie, 
ina toZ'buo gotówkę 1 klejnoty w ogólnej wartości 
200.000 koron. Przypuszczają, że P ayer od rządu
wioa iiego, z którym był w stosunkach od la t 10
Wziął ogółem 1 ,000.000 koron

Pceci greccy na wojnie. Gdy miała wybuchnąć 
wojna przeciw Turcyi, poeci groccy płomiennomi 
iłowani, wzywali ludność do boju, a gdy wojna wy­
buchła, wielu z nich ruszyło w pule. Podczas pier­
wszej wojny poległ Kostas Gunaris, wybitny poeta, 
autor „Godzin nocnych1* I „Snów1*. —  Dalej padł 
na polu chw ły Krzysztof Makris, znany aGtor ple­
śni naroilowycli, dziennikarz i  archeolog, ltównleż 
poeta GeorgloB Skipis zginął na polu bitwy. Po­
wszechny żal obudziła w Grecyi śmierć Mayilisa, 
najwybitniejszego poety, znawcy niezróii nanego kla­
sycznej Grecyi. H*vills, który liczył 62 la ta  życia, 
mieszkał na Korfa. Gdy wybuchła wojna z Tur- 
eyą, w stąpił do szeregów, jako ochotnik. W  b!twie 
pod Diiskos odniósł ranę i został umieszczony w 
szpitala. Wyzdrowiawszy, powrócił na plac boju, 
P ełn ił służbę w strażach przednich i  w jednej z po­
tyczek poległ. '*■

2nikuiQCi3 jeziora. O niezwykle zajmująeem zja­
wisku przyrody donoszą z Ezyram  Ot> dnia 14

m. urocze jezioi© Canterno, leżące w prow incji
V J6"1! ,^D ' !o naSfI0* Wody jego spłynęły do

Otchłani, która iznajdnj# się w środku jezior l Gja-
is o P;ov rzyło się kilka razy w ciąga wie- 

tów , ostaku ł 2,,s raz przed 22 laty< w  ,m cza.
. ,Bł .Vr, 0aC,lan 0̂ WZĘ ’- pod uprawę dno jeziora, które 
wod !0 u.odzaiue. W L rótje jednakże powróciła

i-u J a i łe  m iejaco .a
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tfonieiliśmr S *  ? *  "S 'lg!eiaph- jŁk niedawno

rech i wedłusr k i l  , * do dwn<HieŁtn czte-
lejowe rozkł ldy iczdy? O ^ n i t  
w śS ,w a]Caryi post mówiła ^prow ad ió w e T s z m *  
k eh z a k ła d a j  komunikacyjnych takie « & “ £

V ;TTdzą I %w W i-dnin ; r  * Foselstw a w B eilinie iw w ieanin otrzymały ,

Z po!!?echnikI lwowskiej. Pp. Otto F<JIks Na 
dnlaki, rodem z Unika, Karol Pomianowskl, rodem 
zo Lwowa, Janusz Ja n  F io tr  Zaykowski, rodem z 
Czernina, otrzymali na lwowskiej politechnice ty tu ł 
i godność doktorów nauk technicznych.

TowStKys.łwa gospodarczego wykształcenia  
kobiet otw iera w jesieni r. b. w Snopkowie pod 
Lwowem sem inarium  dla nrucsycielek szkół gospo­
darskich wiejskich i miejskich. Nauka w zemina- 
ryum trw a 2 lata.

$£»  0,'ar'fer3ws2?-©S»feai>, P e ł n e  S p i s k i ,  
£ £ a » £ Ł ls ^ w *  Wynajmuje i sprzedaje pieiw- 
szoiżądiłych fabryk fortepiany, pianina, narmo- 
uie i piaiiole z& gotówką lub na spłaty nawet 
dwudiilescomiesieczne. Instrumenty używana od 
cen najniższych. W ystawa obrazów. Wstąp wolny.

w tvm t i  , ł  y P°l6cenie Podjęcia rokowań 
w tym kierunku, aby z dniem 1  października b. r., 

najpóźniej- z j  marca 1 9 1 i  roka wpro.
a* JM)MB M S# l.ozento c*i »u. P„a bua 

liczeni6 CZŁdU obowląanje Jni takZi od l,»t kilkn 
na kolejach włoskich i belgi,Jk en.

Katastrofa lotnicza. Dzienniki paryskie przy­
noszą o katastrofie letniczej pod Wersalem nastę­
pujące Bzcztgóły: Przed wczoraj na polu L-miczem 
pod Wersalem wzniósł się w po arietrze 58-ie 
■eronauta Bertin na aeroplanie własnej kunstruk- 
* i. Jako pasażera zabrał z sobą syna, licząeego 
^  Jok życia. Przez kilkanaście minnt płynął ae- 
ropiah spokojni o, peczem nagło n» wysokości około 
30 metrów przewrócił się i pionowo spadł na zit- 
ratę. W chwili uderzenia o a'-emię ■ motoru posy­
pały się iskry, od Których nastąpił wybuch w zblcr 
niku benzyny. Płonąca benzyna spłynęła n» oby­
dwóch lotników 1 otuliłt. ich płaszczem nłem'«f 
Widzonie rzucili się na rutnnek, ale byli bezsilni. 
Po ugaszeniu ognia znaleziono zwęglone zwłoki 
ofiar i ezozątki aparatu. Żona młodego Eeitinz, 
która znajdowała sig wśród widzów, była swlaa- 
k.em katastrofy. OinJl.łą wywieziono z pola lo- 
tów-

Snlcdkl. PP. Walentyra i Władysław Janiszewscy 
a W a szaw’ złożyli na dar Ghunwuldzkł 10 kor.

J. M z Mszany Doinej dlk bezdomnej wdowy J. A 
z kjCzenierc „E.że pomóż daloj“ 1 kor.

Mianowania. Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu za­
mianowało asystenta ułuwog,', Franciszka Adamusa, ofl- 
cyałem ołowym w X klasie rengi w galicyjskich urzę­
dach Ci owych.
jr. Cywilny geometra Emilian Gustaw Chmielewskiprze- 
A^sł swą siedzibę urzędową ze Lwowa do < tortko ra.

2 kalen'prze, IS e środę 16 lipcas NMP. Szkapi.; 
Andrz. Boned.: we czwa-tek 17 lipoai ńlji scg0 1''- * 
Maioeliny; w piątek 18 lipcas Szymona z L. i Kamilla

Wsonósi słońca dnia lts lipca o i>cdzinie 3 usiR-t 5A- 
zaohód o godzinie 7 min, ól dłagoźó dnia godzin 15 
m. 61.

iI krakowskiego obserwatoryum. —• linia 15 Jipoa śffi - 
rnum.tr eoszedł od +  13-i. du -f 26*5 Cels.; barometr 
op mai, wieczór zacząi iię wahaó.

Dnia l t  liooa o godzinie 7 rano stan barometru. 
737’Ij mm., tei oomeira -|- 17 0 Ceis.; — wiatr zachodni.

Zakopane. (Tał. Zwiąż ta  turystyozi ago,)
.  Temperatura powietrza o godz. 7 rano w olemu 14p 
Oels. VN latru nio ma; pogodnie.

Prognoza: przeważnie pogoda, rkionność do b u r.j.
Opera I operetKa lwowska w Krakowie;

We środę: „Ewa“.
We czwartek: „Hugenoci . t.ułcinn:- występ Janiny 

Korolowicz-Wajdowej i Tadeusza Leliwy.
W piątek: „Ewa1*.
ę *0001 t „Pajace11, „B ot saozarowanj- (baletji „Ta- 

jemnioa Zozanny^. Występ Janiny Koroiewicz-Waydo-

WlniedMeljft?o poh^po oenacu dramatu: „Noc w We­
nt ii"; ;,eczón „ L ó lW HA PrzedostetnL gościnny 
występ Janiny Korolewioz-Wajdowej 1 ostatni j -j 
występ id lersza Leiiwy.

W poniedziałek: „Źyme paryskie . , T
We wtorek „Tra7iata“, Ostatni gośuinny występ 

a'uj Korelcwioz-Waydowej.

D z p i ł

* C. k. dyrekeya ko’ei państwowej w Krakowi 
zamierza rozdad w drodze ofertowej dostawę 
zmontowanie mechanicznego urządzenia dla kamio- 
niowmu ofcoit Kamionki \ i ’ielkiej z terminem do 
wnoszenia ofeit do dnia 14 sierpnia b. r. godziny 
12 w południe. Bliższe szczegóły będą podane w 
„Gazecie Lwowskiej z  dnia 19 linca b. r.

* Regulacya rzek w Galicyl. W namiestnictwie 
odbyło sie w zeszłym tygodniu, pod przewodnictwem 
namiestnika dra Kcrytowskiego, pusiedzenio komi- 
syl regulacji rzek. Namiestnik rzucił pogląd na 
znaezny postęp akcył regulacyjnej w I okresie bu­
dowy (1904— 1912] na rzokach kanałowych, na 
którą wydano w tym czasie ogółem 24,954.652 K 
i stwierdził bardzo pomyślny skutek dotąd wyko­
nanych robót. Następnie przyjęła komisya do wia­
domość' sprawozdanie z a k o y i  b u d o w l a n e j  co 
do robót zezwolonyeh ustawą z roko 1901, według 
którego w roku 1912 prowadzono dalsze roboty na 
rzekach:^Skawie, Babie, Dunajcu, Popradzie, "Wi 
słoku, Wiarze, \ 'mwi, Stryju, Bystrzycy, Swicy i 
Sanie, na które wydano kwotę 2,074.796 K, z 'ro­
bót zaś przewidzianych rstawą z 9 maja 1907 r., 
wykonywano dalsze roboty regulacyjne w górnych 
biegach Dunajca, Skawy, Wisłoka, Białej, Dniestru, 
Bopy, a nadto na potokach Jluszynco, Kryniczan­
ce, w dorzeczu Popradu, ITszance w dorzeczu Ba-

y, Zylicy w dorzeczu Soły, Mleczki w dorzeczu 
C lsłoka, i Oporze dorzeczu Stryja, Krośnlcy w 

dorzeczu Dunajca i LubatJwki w dorzeczu W i­
słoka.

Z robót około z a b u d o w a n i a  p o t o k ó w  g ó r ­
s k i  oh wy tonywauo w roku 1912 zabudowania 
potoków: Cięclny i Kocierza w durzeczu Soły, Stry- 
Bzawki i Jachówki w dorzeczu Bawy, Łopuszny, 
Czarnej wody i Zakljow skiego potoku w dorzeoin 
Dunajca, Bieliczny, Czyrny, Floryanki, Binczaró®- 
k! Pławianki w dorzeczu Białej, tudzież potoków 
Bystrzycy i Leniny w dorzeczu Dniestru, wreszcie 
potoku Olszanki w dorzeczu Sanu. Bównież z tej 
samej ustawy wykonano w roku 1 9 l2  dalsze ro­
boty w obrębie miasta Lwowa około budowy ko­
lektora nr, IV, prowadzącego przez gminę Zamar- 
stynów, tudzież zasklepienia Dzikiego rowu. Na 
wgzystk!e wyżej wymienione, a w ustawie z rokn 
1907 przewidziano roboty regulacyjne, zabudowa­
nie potoków góraaich 1 kanalizacyę Lwowa wjdano 
w r łan 1912 kwotę 2,644.878 kor. Ogółem w ro­
ku 1912 przebudowano na rzekach kanałowych i 
Ich górnych biegach 4,819.674 koron.

Dalej ustaliła komisya p r o g r a m  r o b ó t  na  
r o k  1914, przyczem wzięła.pod uwagę konieczne 
zwlęlći,„eiiłe roczne] dataoyl ze względu .na po- 
■ ruZenie e n o atei jiłów  i robocizny i  odniosła eię 
do namieitnika a pruSbą, aby wyjednał zawczasn 
u rządu c-ntralnag-o zezwolenie potrzebnych kre­
dytów, aby roboty te mogły bez żadnej przerwy 
byó prowadzone.

Wreszcie komisya zatwierdziła projekt genoraluy 
regnlacyi Biaikt tatrzańskiej, szereg projektów re» 
galacyi Innych rzek kanałowych, oraz załatwiła 
długi szereg spraw administracyjnych I technicz­
nych. Na tem oorady zakończono,

Ni«ilOaii- kasy krajowoj. Z powodu unieru- 
ci omlen,a Sejmu i niemożności u-hwalenia novvych 
źródeł dochodów krajowych, wytworzył się cią-le 
rosnący niedobór w kasie krajowej. lożyczLI tym­
czasowe za skarbu rządowego, wynikłe a tak zw 
obrachunku z rządem w poszczególnych miesiącach 
przedstawiają gię w cyfracn następujących: ut czeń 
km. 1,1 i 5A47 3 , luty ker. 1,861.780'] 1, m7rzec 
kor. P,1 98.269-53, kwiecień kor. 2,112.463 20 maj 
kor. 3,474 17370 . Ogólna wyBokoźo dłngn w ra 
chunkn z rządem wynosi obecnie 32,605.1214  
koron.

* W krajowym warsztacie naukowym dla wy­
robu zabawek w Jaworowle wpisywać można 
uczuiów nu kurs nauki rozpoczjnająooj jię duła 1 
września. W wypadkach na uwzględnienie zasłu­
gujących przyjęte będą także wpisy późniejszo.

* W fńakowle, w krajowej szkoło hafciarskiej zo 
sta ła o tw artą w ystaw a prac uczenie I potrw a do 
Końca lipca b. r,

* Krajowa centralna szkoła koszykarska we 
Lwowie (ul. Piaskowa 1. 25), ogłasza, ie  podania 
o przyjęcie na rok szkolny 1913/14 należy już 
nadsyłać pod adresem Zarządu szkoły i to najdalej 
do 10 sierpnia b. r.

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywnosol 
Kraków, 15 lipca. . "

Płacono za 150 kilegr.t Pszenica biała .waga gatun­
kowa 77/aO) od 21-80 22-uO: żyto krajowe /.waga
„atunko* 71/74] *  17;80 do 18-80; żyto w jP fiĘ ie

dc —■ —; jęczm ień bro rar y od d o  ,
, _ ' . j n . m  in-in- jęoimieu tta pa-

E r o n l i t a  l w o w s k a .  ^
" -  ̂ L w ó W j  16 lipca.

0  zam ordow anie prof. B utkow skiego. Siodz-
two karne w sprawie morderstwa, poDełnionego na 
osobie prof. Butkowskiego, zostało już ukończone, 
r, akta odeBzły do proknratoryl państwa. Buzprawa 
odbędzie sie W jesieni przed łt wą przysięgłych. Bi • 
dania stann umysłowego B iegały trwają w dalszym 
cilłgu. Prowauzą jo pp- dr. Kruszyński i dr. Mali­
szewski w celi więziennej.

'■raju bydła rogatego 84, na eksport za grauloę kraju 
nierogacizny —.

Csny powvżgze obliczono bez opłaty akcyzowej, 
fprawozasnia syndykatu rolniozena z targu zborowego 

w Klrakowie na Kleparzu dnia 15 lip3a,
Tendenoyai silna, Łaofiarowau o: małe, chę ma

lejsza, obroty, małe.
Sprzedawano i Pszenicę czerwoną l żółtą (75/ ) kg. 

od X 10-80 do 11-30; węgierską rową (76/79) od 
do —-•—, żyto dwo-skm (68/72 kg.) od 8*SJ do 940; 
żyto węgierskie —•— do — jęczmień ?«. j  oo »o>,  
jęczmień do siewn od 0-— do 0*— { jęczmień - a k.J! r 
od 0*-- do O”—; owies 9 25 do 9-75; owies na pasz? 
dworski odo-— do 0 '—, owies targowy 0—  do — ' 7  ; 
kukprądzę ros. starą rosyjska 0’— do 0 kufnradz^ 
rosyjską nową 9-20 do 9-95; groch Victona 14 O do
do 17-50; gro^h zwykły od 12-23 do 13 5 ); Pj1'
mewny od 9 50 do 11 75: w k a  od 11'52 do 13: łnb.n
żółty od 10--- do 12-- ; łubin niebieski 9-— db la-- -.

Wszystko za 50 klg. loco Gaków tez opłaty spozy w- 
czej.

|Q HOSS*
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 16 |!i3Ca 

E & B G esai^acyG
Bukareszt. Z K i s z y n i e w a  nadeszła ta na 

stępująca wiadomość: „
O d p r z e d w c z o r a j  ^ t r z y m - r p o  __

t o w a r o w j  n a  k o l e j a c h  ż e l s z J j  
B e s a r a b i i .  W okręgach wojskowyd Odessa, 
I 'S ijów czynią gorliwe przygoT° wanl.a  ̂
br.ej mobilizacyi.

donosi z B e  l- 
zapndiiie 

a

ęczmień na krapy od u  iO do 13/0 ,
sza od d o -------; owies do siewa fa , a tów
/owa) od — do — , owies na paszę oa 19 80 ao 
90-80; proBo od - do ; kakarudra oi 18-40 ao 
19 90 tatarka od 19 60 do 20 0; groch 24-oO do o 5 - ;  
łasóła J 2o-50 do SI*-* sooze»ma od K ł -  iW 5  - i  
wyku od 23—  do 23— ; srtfno z w j^ n ó - W ^ O  do 
5*60>; honiozyna pastswn- od -  Ov 6 40 słoma od
4—  do 4-6C rzepa1'’ ..mowy —'— do —
krajowy od 62*— do 68*—; kminek liolealerski od 72 
74-—; '-.onlozyna nasienna czerwona i O—’— do 0 ■;
koniozyna naulenna biała od —5* ■ do —0"—; tymotka 
„asiet * 60 -  do 64-—; esparsetta 0—*— do 0—‘—i 
ziemniaki od 6—  du 7— ; jaja za kopę 8*0 »o 3 CO; 
mas‘o ca 1 kilogram 2 20 d<_ VB0; ,iar za 1 kilogram
0-60 do Su-—; i iloku zbierane 1 litr —- le  da —-12;
mleko i :e_bijrane od 2o-— do —-P4.

Z mliijuk.jj centralnej targewloy la byuło w Krakowie. 
Kraków, lc  llpoa.

Na dzisiejtuy t»ig spędzono bydła rogatego 72 cie­
ląt 268, owLo i kóz O, • rrogaolzny 372- razem 719 
zwierząt. — Płacone , a Jedeń c mar metiy ozny żywej 
wasi: buhaje * pa®*/ 011 do O—*—, bouaje enude
l agdO — ,  woły od -  do 0 — ; rowy ! do — ,  

jałownlk d o -* - ,;  c ie^ t do ; niero-
' łnrina 0——  do 0------ , „‘.UJ -TT.jj.i Uiorujjttui-

o l 70' - ‘ no 178— ; węgierską po 0—. Z ya^pio-
bitej wagi: niorogaol

g(Zi tSSTUtnę 170' 
nych na

od. JO- -  do 93 - -• owce n i j ^ 1 na miejscc-

w S t ó ^ f f  A  V ® *
Lraju 85; c.Uąt i  śv.iń —0; n» eksport ta  granicę

ścigani

B o & o ń r a a ia
Wiedeń. „Snedslav. Corresp. . 

g r a d u :  Decyzya w sprawie Pok°jan zQa£c‘ 
•ardzo rychło, g d y ż  g a b  n e t  '?a n ® 

o ś w i a d c z a  s i ę  z a j a k u a j r y c h l e j s z e m
z a w a r c i e m  p o k o i  u ,

Belgrad. v¥edł„g icforiracyj ? s i  iroiu 
dajaej, wiadomości o blokiem zaWf nc'“ n?a J 0. 
są p r z e d w c z e s n e ,  ponieważ rc -0 '/aa,ir 
góle j e s z c z e  n r e  z o s * W  r ° da1e sj do 
Prezydent ministrów, P a a + ^  “ , 8 8^  
S k o p i  j e ,  aby ustalić warunki po. ł 
rozumieniu z greckim prezydentem  ru ^ 
Venizelosem i prezydentem czarno/ > 
nistrów Vukoticem. N iepraw dziw e teą ] • ‘
niesienie dzienników =agrauicznych, laKouy uu 
Belgradu przybyli parlamentarze bntg » )•  _
Wprawdzie na polu walki nas'ąpiia 
pauza, ale operacye nio zostały przerw

E J a z d  w
Grac. Specjalny k o re s p o n d e n t  „Grazer Volks- 

blacf* donosi z B e l g r a J u : ,  .
Dzisiaj w  nocy odbędzie się z j a z d  i  a s i -  

c z a  i V e n i z e l o s a  z D a n e w r m  w o k o p -  
1 j e. Udział Danewa w tym zjeżdzie trzymają 
w tajemnicy.

Belgrad. Ostateczno rokowania pokojowe od­
będą się w S k o p l j e  lub S a l o n i c e ,

Eelgrad. Prezydent ministrów, P a s i c z ,  w y­
jechał z Niszu w  dalszą drogę do S k o p l j e .

n i®  u » j 3  w a »  ł
Paryż „Matln** donosi, że Tnrcya nie *iuce 

uznać pokoju pieliminaruego, zawartego w Lon­
dynie. W myśl tego traktatn bowiem Turcya 
zobowiązała się odstąpić całe terytoryum, poło­
żone na zachód od linii Enos-Midia związkowi 
bałkańskiemu. Zważywszy, że związek ten p r z t- 
s t a ł  i s t n i e ć ,  a pokój z państwami bałkań- 
.kurai n i c  j . o s t . j e s z c z o  p o d p i s a n y .  —  
Tnrcya nważa prelinuuŁrya pokojowe za n i e ­
i s t n i e j ą c e .

f r r c y  m a s z r r n ją  d o  A d ry s n o p o ia .
Konstantynopol. Gubernator bułgarski w B o ­

do s t o  został ujęty przez Turków i  przywie­
ziony do Konstantynopola T u r c y  m a s z e r u  
j ą u a  A d r y a n o p o l .  Bułgarzy wysatafli w 
powietrze linię kolejową, prowadzącą do Adrya- 
nopoła.

Berlin. „Befik Tageblatt** donosi z K o n ­
s t a n t y n o p o l a :  Ze strony młodotureckiej
zapewniają, ^  armia tu ' ck* p r z e k r o c z y ­
ł a  j u ż  g r a n i c e  E n o s - M i d i a .

i^gurd / - « tu esicK yiśió i? .
Konstautynopoi. Jak słychać, Turcy zmasa­

krowali w Rodceto, po oddaleniu aię wojska 
b u łgarsk iego , Armeńczyków i Greków, przyczem 
•*oin( 13 A3  osób. Jeuen z konsulów tamtejszych 
r osji a przys}anie okrętu wojennego Patryar-
0  / a i m c ń s k i  w r ę c z y ł  P o r o i e  z po-] 
w o d u  t y c h  n o ,“  ̂ z z a ż a l e  n i e m.

R ikat e8zt. 16 b m. urzędowo donoszą, że 
w o i s k o  w c z o r a j  p r z e k r o c z y ł o  Du-

i F r z e r z n c e n l c  m o s t u  t* y r  i o  7 g o ­
d z i ł .  Wojsko m a s z e r u j e  d a l e j  p o  z i e -
mi  b u ł o - a r u

RuKire! t- G ł ó w n a  a r  m i a  p r z e k '  o c z y -
1 n n  9 W n o c y  z w t o r k u  n a  ś r o d ę .

u L r e a z t .  K r ó l  o d j e c h a ł  do a r m i i .

g i ą s i d  r ć « r .
Atenv D zien n ik  „Hestia1* donos1, że Bułgarzy, 

oddawszy wąwóz Kresna, cofnęli się 
px ;ez w o j s k o  s e r b s k i e  i  g r e c k i e .

S f y a t y  O r e k ć » 7 .
Ateny. Straty w  luaziach, poniesione w cza­

sie obecnej wojny, obliczają na 37.000 zabi­
tych i rannjch.

S e ł g a r y a f r o s i c a F a .
Konstantynopol. SJycbać, żi b u ł g a r s k i  

e i r z a . c n a  wla srę do letersburga, aby prosić 
care Mikołaja o interweucyę na korzyść Buł- 
garyi.

K a a i / e n o ^ a  g p a c f e j - r a s a a iS s k a .
Wiedeń. „Suedslav. Corresp.“ donosi z A t e n :  

Uważają tu aa pewne, ż e  m ię  d z y G r e c y  ą a 
E :  i a . i ą  p r z y j d .  -10 d o  s k u t k u  s o j u s z
i k o n w e n e y a  w o j a 1 o w a .

I e est wyklaczonem, że w takim razie a n i  
G r e c r a  a n i  l i u m  n ia  n i e  w s t ą p i ą  do 
PS w i ą z k a  b a ł k a ń s k i e g o .

Londyn. „Times" dowiać.uje się z c ł o f i i ,  że 
g a b i n e t  D a n e w a  p o d a ł  s i ę  do  d y m i -
S V 1

Belgrad. Wczoraj wieczorem przybyły tu 
d w i „ d d z i a ł y  s a n i t a r n e  a u s t r y a c -  
k i e sro C z e r w o n e g o  K r z y ż a .

Bukareszt- Rzad postanowił zezwolić n a  w y ­
w ó z  w s z y s t k i c h  g a t u n k ó w  z b o ż a ,  
z ą y y j ą t k i c m  j ę c z m i e n i a  i  o w s a .

; . Woiita i teS™ /  /-,
iiioioM Jiarjd2]

z 1s  lipca.

E e s r s M c i/ l  w  l i s h l i s ,
Ischl. M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z ­

n y c h ,  hr.  B e r c h t o l d ,  p r z y b y ł  t u  o g o ­
d z i n i e  7 r a n o  w towarzystwie szefa swej 
kancelaryi, radcy leg. Hoyosa. Ministra przyjął 
dyrektor kauceiaryi cesarza br. S c b i e s s l .

Ischl. M i n i s t e r  s p r a w  z a g r .  hr B e r c h ­
t o l d  p r z y j ę t y  z o s t a ł  o g o d z i n i e  11 
p r z e d p o ł .  p r z e z  c a s a r z a  na, a u d y e n -  
c y i.

D j s o r iS it p j  c a  p d l i t e s ia f i ic e .
Wiedeń, Minister oświaty zatwierdził uchwałę 

kolegium profesorów w sprawie dopuszczenia 
dr Marcelego M a r c i c h o w s  k i  e g o  jako do 
centa pryw. dla budowy z betonu żelaznego i 
inż dr. Wacława B a l i c k i e g o  jako docenta 
pryw. dla budowry mostów na politechnice we 
Lwowie.

E S i a f s ł o r s t o s  r a r ja y  p r z is s ta r  
e i s ^ g r a c ^ .

ISiedeń. „Alid. Coresp.1* ogłasza okólnik m i­
n i s t e r s t w a  w o j n y  do komend korpuśnych, 
zwłaszcza w tych okręgach, gdzie odbywa się 
najsilniejsza emigracya. Okólnik zwraca uwagę 
na agitacyę . nadużycia agentów emigracyj­
nych, zwłaszcza nowo utworzonej agencyi Ca- 
n a d i a n - P a c i f i c  w K r a k o w i e  i w ró ­
żnych miastach granicznych G a l i c j i  i Eu-  
k c w i n y .  Dalej wzywa okólnik, aby władze 
zawiadomiły natychmiast telegraficznie mini­
sterstwo wojny o poczynionych spostrzeżeniach.

iS ic E ic y  *f?EuclT3r A a s tr y -S
Wiedeń. „Reichspost1* omawia we wstępnym  

artykule stanowisko Niemiec wobec Austryt w 
czasie ostatniego przesilenia bałkańskiego i 
stwierdza, że w Niemczech coraz bardziej mno­
żą się głosy, nieprzyjazne dla Austryi. (Zob. 
artykuł wstępny. Przyp. Red 3 „Reichspost1* 
przypomina interview z pewnym księciem n ie­
mieckim ogłoszony swego czasu w „Wiesbade- 
ner Z tg1*, w którym polityka bałkańska Au 
stryi została poddana bardzo ostrej krytyce.

fc& śm a csd . — U s tą p łe n '©  
B it f ó s M e g o .

Grac. „Grazer Tagespost** donosi z S a r a ­
j e w a :

W  jesieni zbierze się zapewne S e j m  t o -  
ś n i a c k i, gdyż udało się zapewnić rządowi 
większość.

W zarządzie krajowym nastąpią jednak wa­
żne zmiany. Nastąpi także zmian na stanowi­
sku wspólnego ministra skarbu. N a  n a s t ę p ­
c ę  . B i l i ń s k i e g o  upatrzony jest rzekomo dr 
Baernreither.

V Aar. C z e c h .
Praga. Ze szpitali krajowych w y d a l o n o  

m n ó s t w o  c h o r y c h  z powodu braku ś r o d ­
k ó w  na  i c h  u t r z y m a n i e .

U e t i p ł c B i e  a m l i a s z d c r d .
Berlin. „Yoss. Ztg,1* donosi z W iednia: T n- 

t e . j s z y  a m b a s a d o r  r o s y j s k i  G i e r s  
u s t ą p i .  J e g o  n a s t ę p c ą  ma  b y ć  S z e b e  
ko.

B i l  Ł J c r a e - f tr la  o d iE n r o z s y ,
Londyn. Izba lordów o d r z u c i ł a  bill Home" 

rule 302 głosami przeciw 64 w dm g iem czyta- 
mu i uchwaliła wuiosek lorda Łausdowne, aby 
przedtem przedłożyć bill sądowi wyborców.

%  Upały/X
powodują rozkład i jełezeme tłuszczu na skórzCj 
głowy oraz wypadanie włosów. Zapobiega się 
s k u t e c z n i e  tym objawem i usuwa się przy-' 
krą woń z jelczałego tłuszczu myciem za po­

mocą 5751 2 ?

stepfffl M Lustra. x
T 0 R E 3 K I po 30 halerzy wszęńz:e do nabycia! 

j f i k :  S z c z a w a

— 'u z a a i.a 2.a  h. 
n a .'lB p s 7 -  s l ig t i i^ s in^ }

• Reprezentacja: Perlberger i Schenkcr, Kra 
ków, Grodzka 43. 3130 13 20

P r a c c w n i a  m a la r s k o - d e k o i  a c y j n a

Józefa Wołowskiego
zestala przeniesiona na Plac Kleparski 6.

5964 2 2

Br m i  Siuuiste® i r e p r
(przyrodolecznietwo I humoopatya) 

w yjechał na kilka tygodni za granicę.

Krynica--Pr Mar ja Felauer
orćynuje, jak daw nie ;, w chorobach kobiecych. 
Wilia „pod Białym Oriem“.   3962 24  3C

feST W KARLSBh DZIE, ordynuje, jak 
dawniej

Dr Michał Śliwiński
fóiblbrunnstrasse „Konig von Preussen“.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca; 

3fci3Li<54s.Gt,t

P e n sy o n a t L  B o ro śsk ie i
Kraków, Kanne: i oka 22, 

pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w  miej ■ 
scu lnb na miasto.

^ A D S i i S I t A M E .

Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakoyi).

F r e ź i i r s ś ć  g ł o w y ,  z a w r ó t ,  b ó l  gZo- 
w y ,  z l y  i i u u r  r ,  z r z ę t l u o ś ć ,  a  n a w e t  
m e l a n c h o l i a ,  k t ó r a  d o p r o w a d z i *  m o ­
ż e  c z S o w ie f c a  d o  r o z p a c z y ,  wszystko to 
są krj tyczne i niebezpieczne skutki zatwaruze 
nia. Nowoczesna medycyna stara się wszelkiemi 
możiiwemi sposobami zapobiedz temu i posługu­
je się w  wypadku tym z wszystkich gorzkich 
wód, najchętniej wodą „ H u n y a d y  j a n p s '* ,  
którą pierwsze powagi na polu chemii, jak J. 
v. Liebig, Bunsen, Freseniusz, Ludwig i t. d. 
uznały za najznamienitszą przedstawicielkę wód 
gorzkich. Zażyć a przed spaniem połowy lub ca­
łej szalank’ ao wina Saxlelinera gorzkiej wody 
„HUNYADY JA N O S1* powoduje następnego ra­
na 1— 2 prawidłowe wypróżnienia, bez n u d n ie j­
szego parcia. Owa gorzka woda, zażyta na czczo 
przez osoby dorosłe w iluści 1 —2 szklanek od 
wina, działa jako niezaprzeczenie pewny i przy­
jemny śroaek przeczyszczający, powodując kilka 
htolców. —  Chorzy czują natychmiastową ulgę 
i cieszą się siale dobrem zdrowiem. 4861

wypróbowana k u  B i i  m m
zupełnie wystarczające 

pożywienie dla niemowląt.
DAWKI NA PRÓBĘ WYSYŁA: 

I f fE N R I  fE E T L Ć , W i e d e ń ,  1 . ,  B i b e r -  
a tr a b s e  S i r a . ---------------------------- 4 7 7 1  3 do

KANCELARYA

przeniesioną została na ul. Bracką 
L. 6, Telef, Nr 2402. 5718 9 lu

tw in lK  im ?  bandL I  p n em ys łu u e !
w  Krakowie

e dnia 16 liąoa 1913, godzina 1 w południe.
1. W alut; t franki pap: arowe płaon 95-23 żądalą 63.25 

20-to fr«akówki w złocie 18 — 19-10. Dolary anij n  ’ fi. 
»kle 493-— 488-— 

rI. Li»tv zasta ynei 6-p r ,. Listy zsst. prem. Banku 
hipot. — , 41/,-pro. Listy za»t. Lanko hlp. 81-— 
tl-50. 4-prc. Listy zast. Banku hip. 82 — 82-50. 4 !/,-p t 
Listy zastawne Banku krajowego 81-70 62-70. 4-pro. LI 
sty zast. liaaku kraj. 82 75 83‘75. 4-pro. Listy zast. gal. 
Tuw. red. ziem. meok. 96-— 97"—, 4-pro. Listy ł„sl. 
gal. Tow. kred. ziem. al-Iotnie «2-— 931— , *-prt. LI* 
siy aagt. gai, Tow. k rar aiera. o J-iemia 82-60 J3-50. 
“ /. pw>o, Iiity zast gal. Tow. kroJji,. ziomi. L2-letnle 
to-— 9*— . 4%-pr,- Listy zast, t_ o k a  gali dla an 
dlu 1 p rztin . 87 90 8e-90 

Iii. Obligooyo i puiTOzki: 4-pro. Galio, obligaoye pro. 
pinat/jne 97-25 98-26 4-p.o. Pozyozku irraj. z 1893 r . 
615C 82-;O. *-pro. Pożyczka m, Lwowa ■ l t f l l  łt 81-&I 
32-60. *-pro. Poźyozka ia Krakowa z 1959 rok j 80.4 
81-—. 4‘/t-pro. Obligaoye -omuaalB* Danka kra'. a u"a< 
90-—. 4-pro. Ooligf :y ; korojowa 79 60 bO’—. '

IV. \  ye: Banko bipot. we Lwowie 6I 8-— 625-— 
Galio, dla handlu i przem. w Krakowie .00-— *55.-.’
Akcye kolei Lwów — Czorniowoe—Jazzy 605-  { ió-—
».V. Fuohczne zapisy długa: 4’/10-pro. wspólna renta 

pap RH®1 — 84-50 A'lia-pio, wipólna. rema zreorna 84- iU 
ai-50. 4-prc. renta icorouow , aastr. 81-50 82-—. 4 -pro­
centa koronowe węgierski: 10-50 bi*—. 4-pro. renta au« 
stryaoka w złocie I02‘75 1032j, 4-pro. renta Węgierska 
w złocie 88-50 89-—.

Kursa są notowane bez knnona bieżącego, który gig 
oblicza osobno.

Wleaeń, 16 hpo-- (GLita południowa],
rki llfa-lo Ueńts. majowa SI 60. zienta koronowz 

węg.„rsia 80 90. Akcye aastr. zafcł. grek 617-50. Akoye 
węg. za-ł. hreć. ŁOI’—. Akcyo Anglobansa 332 —
Akcye Unionbanka 683 69. Akoye Bankvereiuu 537. *
tkeyu I .udtrbanta jOb-—. Akoye kolei państwowych 

691-60. Lombardy 126-—. Akoyb fabryki broni 869-— 
Aki ye t/mułowe 329-—. Alpiny 8ł3'50. Rima-.ilafauyl 
682-60 Akcye praskiego Tow. żelaznego 3J 65 Lo^z
iuieekie 5K& 50, Kuble 253-25. 3koda 8 -4-.*.. DIOp
Lisly zastawna Banku gaLo. dla handlu i prtc KI —•—* 

Usposobienie: silne,
Berlin, 16 lipca. (Giełda poranna).
Akcye kredytowe 195 50. Tow. dyskontowe 180-50, 
Usposobienie; silue.

GioiiłL w a rsz a w sk a .
Warsiawa, 16 lipca.
4-prooejtcwa renta rosyjska 93 40 rab.; premiówk- 

z 1864 roka —'■— rb.;. prom.ówka z luoa rosa 81 rb.i 
4: ,,-proc. obligaoye ra. Warszawy 83-—; 5-prco. poży- 
uzk rutyjsk.1, i  e-nujri 96* — -6.; j-proc. pożyczka III 
amisyi 3iu-50; zclaoiieckie 311’— ; 4‘„ oroc. iiaty ziem 
skie L&-95 rb, 4-prju. listy ucmakie £840 rD.; **/« pre0. 
listy zast. Tow Kred. Pcakiego 88 30 ro.; 6-pr, cent 
listy miasta Warszawy 90 90- ro,; 4'j,-proceutowd listy 
mia*ta Wars la wy 86 — ro.; ó-proccLtc^a list/ loćiA,, 
66-15 ino.; 4',,-prc. lit ty łódzkie 8630 rb.; a«. :ye Bau 
ko bandl. m. Lodsi 4x0 — rb.; asoyo B i a o  handlów - 
go warszawskiego 423-— rb.; akoye warszawskiego Ban* 
ku handlowego VII em isji 436-5' ro.; Bank dy.:,ontf>- 
wy warBzawsia 451-— rubli; Cukrownie 2 j7-jJ rubli; 
Smrachuwice 283-— rb.; Lupop 137-— rau Kadzk* 
144-—. Rudzki nuwe I x7-— rb.; Lzwieroie 275-— ,b.; 
Żyrardów 2 . 6-— ib.; Putilów i F — ib.; o-proc. pioti 
kowskie 85"eó rb.; 4-proo. m. Wilna 87'10 rb .; .'tank 
dyskontowy 495"— rb .; iJorma.i-5zwjdi. 3S0-— rb.; Bor­
kowski Ł90 rb.; Borkowski (.nawy) 189 ro.; Firley 843 
15 c4l rb.; nowa raiSa ta Jtryacks 91-9E; Ba da 48\i2, 
Londyn 95-20; Paryż 37-70; i iadeń 39.64; Lyzkowios
od 3 —. -

G łe/da zbożow a, * ’*'•
tudapssTt, 16 lipa... f a r r  .boiowy. ™
Pszenioa na paidzia-ri”  H-30 du 11-81; pszenica Ba 

kwiecień 11-81 co 11-82; iyto na paidzicimk 6 90 do

F r a n e ^ n s b a d
Dr Stanisław Przybylski

b. e 5ystent klin. chirurg. 1 potoin.-ginek. uuiff. Jag. 
w Krakowi^ ordynuje, jak lat ubiegłych, Palace- 

jHctel, wejście od Kircheustrasse. — 3975 10 10

15 45 do 16"55.
oterty: mierne, Ghęć k spna: mierna: Uanciobietiej 

s ła b e ; pochmurno. . -

*■

Z & ź Z tf/W U l(Zr V
J w tm b  y ć /ię im ę /  d d  / i w - z a tfa ż fm tt ’-*ic

zcuy£f*&  m jć/misa ur<r-
z/i& ę$u$gm %Ą u»»ji Wais**

-0'



N r  » 2 4 . N  O W 1 ' f i  R ' M  a

2862 20 20

M ę c in
od 1 października 1913, na I piętrze w domu 
przy ulicy Grodzkiej 39, w Krakowie, 3 dożo 
pokoje frontowe, dwa przedpokoje i kuchnia. 

6000 1 6

inteligentna z dobrej rodziny, w średnim wie­
ku, poszukuje zajęcia do zarządu gospodarstwa 

wsi lub w mieście, do towarzystwa i opieki 
u starszych osób, loi dzieci. Bliższe szczegóły 
i fotografia na żądanie. Adres; „U czciw ość 
Nr 100“  poste restante Kraków gł. poczta, 

5995 1 2

Psy Bernarda
foksterriery i psy do polowai ia sprzeda O. R. 
Bfe&si, U r a ie c  K ró lo w ej, Czechy. 5992

Hciaaik-llitian
” dobrą praktyką, poszukuje posady. —  
Zgłoszenia pod „M echan ik  3 0 “ poste 
restante 5C, W ien. VI. 699o i  .. ■*%_- - xtg ■ - ___.

,A D E L A "
Zakład nowoczesnej fotografii, plac 
Szczepański 2, Kraków, poszukuje k a -  
s y e r k i .  599*1 i  2

L i c y t a c y a  s ą d o w a
Ł f s ą i z o K i a  c& S 3aicE ia© f

BSPSBAOTO
odbędzie się we GZ$ra?t®ik 
1 7  l l p s a  1 9 1 3  p .  o godzinie 8 
rano w Dębnikach, przy ulicy 
Mickiewicza 1. 4 .  , 5997

się podejmie nwiadomi i  mię o wakują­
cej agencyi Tow aizystw a , Floryanki:‘ 
we wschodniej G alicji, może się poro­
zumieć listownie o wynagrodzenie. —  
100 poste rest. Kudryńce. 6001 1 3

E ie n s io d y h
icny, oplatnie za zaliczką, w 5 kg. koszykach. 
Schachner i Dikmann, wywóz 'owoców, Zale­
szczyki. 59S9 1 6

2 > ©  w y ń a j ę e a a
pokój dla osób przejezdnych, w każdym czasie, 
„a krótszy lub dłuższy pobyt. — Uiica Karme­
licka 14, II piętro. 6011

W i n o g r o n a
deserowe, najszlachetniejszy gatunek, słodkie 
jak miód, 5 kg. 5 K, morele aprykozy, brzo­
skwinie 5 kg, 4 K, jabłka gruszki, śliwki 5 kg. 
3 K, wysyła Jeno iliiller, właściciel winri'*, 
Kiskunhalas (Węgry). 5993 1 10

l e  w y n a ję c ia
od 1 paździarnika 4 pokoje na I p., z komfor­
tem urządzone, stosowne na biuro lub mieszka­
nia, ul. św. Marka 18, róg ul. Floryańskiej, 
wiadomość u stróża. b'006 1 5

I
053 7  h f - r a  5919 37 o 

o  13 0

D r o p e i p  t e a n r i s
w  Z akopanem

poszukuje p a s s i o c s f i i k a  zaraz, 
reflektanci zechcą podać warunki 

5926 2 3 ..

PP.

m  m  tti
przy ulicy Skawińskiej 1 10, m aszczą­
cy się na parteize, jak i  na I p. 
domu, nadający się bardzo do 

przemysłowych.
Bliższa wiadomość u stróża

tegoż 
celów

flpteMIarglttieio
® Rzenowls

poszukuje znr&z uczula.
5954 1 U

Ja B R O
k r a w i e c  s n e s l i i

K r a k ó w ,  W Iś ia ia  4 ,  i p a
w  pobliżu  Rynku g łów nego  C-D

poleca swój SsfeJad  k r a w ie c k i .  Na
każdy sezon świeże m steryały orygi-

HOLE
E i4N jI*ri do wyniszczenia moli z za- 
r e i S l i l y  rodkami w sukniach, futrach 
i meblach. IC 120.

Ziółko antsiiislssi
do przechowania futer K -

Papiery t i i p o t e g
K — b0.

chr. od moli futra 
firanki i mebie

suknie, portyery, 
K —-60.

wyt"uwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szc:., - 

pawki, prusaki i t. p. K —'60.
Srylon
pawki, pru

S Jitri niezawodny środek do tę-
I M S I U f l  pienia pluskiew K 1'—.

Parski m a k
do wygubienia p c h e ł  i t. p. owadów 
10, 20, 40 i 60 hal. 5395 2 0

i m  1 W C T O W I C Z
to Krokowe, Mlennue 20, toa Lwamla, JyMuska 25.

Dla przejeżdżających przez K r a k ó w
punktem zhornym być powinna

iadalnsa Domowej -Kuchni Jarskiej „Przyroda"
Rynek główny 45, I piętro, Linia A-B.

Centralne położenie, sala obszerna, potrawy smaczne i zdrowe. —  Dzienniki — 
pisma ilustrowane. —  Na życzenie obiady i kolacye miesne. 65S4 3 6

wykonginalre angielskie i krajowe, 
czeuie staranne, ceny nader przy­
stępne. Także na spłaty. f  eooó l  3

L. 2555. 5984 1 2

O o to s z e n to a
Magistrat miasta Starego Sącza roz­

pisuje niniejszem licy tację  ofertową na 
dzierżawę prawa poboru opłat z targo­
wego i płacowego.

Warunki licytacyjne są wyłożono do 
przejrzenia w kancelaryi Magistratu w  
godzinach urzędowych.

Cena wywołania wynosi 4000 koron 
rocznie.

Czas dzierżawy trwać będzie trzy 
lata, t. j. od 1 stycznia 1914 r. do 31 
grudnia 1916 r.

L icytacja  odbędzie się tylko zapo- 
mocą pisemnych ofert, które wnosić na 
leży do o s i a  2 4  T ą im  !&j*3 p, do go­
dziny 12-tej w południe.

Do oferty należy dołączyć wadyum 
w wysokości 10°/0 z ceny wywołania 
w gotówce lub w papierach wartościo­
wych, mających papilarne bezpieczeń­
stwo.

VvT ofercie ma być wyszczególnione, 
że oferent poddaje się wszystkim po­
stanowieniom zawartym w warunkach 
licytacyjnych.

Stary Sącz, 9 lipca 1913.
Burmistrz 

A . P a w i i k o w e M .

pod 1. 12.
domu 

5933 2 10

m r a i ­ l i
p y sy jc u e  zasięą łitw o  wszelkiego rodzaju 
produktu, na całą Ualioyę. Posiada kartę roczną 
na okręg Dyrekcji Krakowskiej, Lw owskicj 
i Stanisławowo! iej. Zgłoszenia pod „W . f i .  
■1025“  poste restante & c*aków , : a okaza­
niem kwitu inseratowego. 5940 3 3

fil
do sprzedania dom n flrowany z ogródkiem, 
w pięknem położeniu, niedaleko od stacyi. Wia- 
dumość: Sajiezch, Wadowice. 5792 2 6

L. 2554/913. 

’ W - '1

5983 1 2

&  1

Magistrat miasta Starego Sącza roz­
pisuje niniejszem 1'cytacyę ofertową na 
dzierżawę realności gminnej pod 1. 21 
Rynek, składającej się z domu z przy- 
należnościami.

Warunki licytacyjne są wyłożone do 
przejrzenia w  kancelaryi Magistratu 
w godzinach urzędowych.

Cena wywołania wynosi 3172'—  K  
rocznie.
j Czas dzkrżawy trwać będzie trzy 
lata, t. j. od 1 stycznia 1914 do 31 gru­
dnia 1916 r.

Lieytacya odbędzie się tylko zapo 
mocą ofert pisemnych, które wnosić 
należy d j  d n i a  21 i i p s a  1913 r .  do 
godziny 12 w południe.

Do oferty należy dołączyć wadyum 
w  wysokości 10%  z ceny wywołania 
w  gotówce lub w  papierach wartościo­
wych, mających pupilarne bezpieczsń- 
stwo.

W  ofercie ma być wyszczególnione, 
że oferent poddaje sie wszystkim po­
stanowieniom, zawartym w warunkach 
licytacyjnych.

Stary Sącz, dnia 9 lipca 1913.
Burmistrz:

A , P a w l i k o w s k i .

Do sprzedania.
Bezpieczna lokacya kapitału. Iteelacść  
miejska w  Cieszynie (8la.sk austr.) w  
śródmieściu (na Korso) położona, z wiel­
kim eleganckim lokalem na interes, 
no wowy budo wara, 17 lat zupełnie od 
podatku wolna, jest z powodu stosun­
ków rodzinnych zaraz z wolnej ręki do 
sprzedania."- Dochód brutto 15.000 K, 
dochód netto 14.000 K. Cena kupna 
330.000 K. Gotówki potrzeba 180.000 K, 
reszta zaś 200.000 K, może pozostać na 

hipotece.
Wiadomości udzieli: ScSłffOOdei>©8ii3 
w  C l e ^ y a l e  (Śląsk austr.), skrytka 
pocztowa Nr 31. 59S-2

' ' V,

Donoszę uprzejmie, iż przeniosłem sklep mój na czas przebudowy kamie­
nicy Patia Dra Wodzińskiego, do domu Pana Józefa Mullera, p r z y  p5a$a  
K c śe S ia ssk i 1. S.

Z p jwodu tymczasowej zmiany lokalu sprzedaję towary z opustem 20— 30%.
Z poważaniem5999

W a e S o w k e . S= O f f n @ r .

i odpocenio ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pacb ciała usuwa 4039 10 10

W 1

H i

lrygieniczny proszek Laboratoryum A . 
Ś e r s Ł a s i f O  w  « « F s s a w i s .

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szev/ska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K

{ a r io  d o  V 'ynajęaia , przy nl. Straszewskie­
go 2 i Podzameze 14, do wołuinia położou», 
4, 5 lub 6 pokoi frontowych, kuchnia, przed­
pokój, łazienka, elektryka, guz, na wysóSifit 
part.rze i I  piętrze. Od 1 października. Bliż­
sza wiadomość u dozorcy. 5653 4 8

t  n ia  14
zgubiono złoty łańcuszek. — Łaskr tj  znalazca 
raczy oddać na policyę za wynagrodzeniem. 

5972 2 3

Obszsrny IsMal
na parterze, w podwórcu, nadający się 
na składy lub pracownię, jost do wyna­
jęcia przy ul. Felieyanek 7. 5903 4 4

M m SpOSOUfliŚĆ,
Handel towarów żelaznych przy prjncypalnej 
niwy1 w Krakowie, tanio do sprzpdania. — Po­
trzebny kapitał do 2000 K. — Zgłoszenia pod 
„ K  4 0 0 '” poste restante K r a k ó w ,  za oka­
zaniem kwitu inseratowego. o895 3 3

Loka! frontowy
na pierwszem piętrze, składający się z 
czterech ubikacyj, w  Rynku głównym  
1. 6, zaraz tanio do wynajęcia. Wiado­
mość w handlu pod firmą Szarski i 
S y n  w  KraSsCśJiJb 5943 2 3 ■

i l ts  s p r - M t i a a i s
duże ładne biurko. —  Ulica Kromerowska 3, 
parter, na lewo. 5944 2 2

Magazyn galanfeiylns

i i i  I i i i i L i
zaraz do sprzedania wraz z elcganckiem  
urządzeniem, 25% taniej od cen faktu­
rowych. —  Zgłoszenia: A. Karpiński, 
Tarnopol. '• ' % 9 5 5  2 6
•*VV<»4>-*444,

energiczny kupiec, katolik, 
posiadający znakomity in­
teres w śródmieściu, poszu­

kuje pożyczki K 3000 z pełnem zabezpiecze­
niem, celem rozwinięcia i powiększenia handlu, 
pośrednictwo wykluczone. — Zgłoszenia; Kra­
ków i, poste restante, za okazaniem kwitu in­
seratowego 5970. • 5970 2 2

Ł s i w
znakomicie prosperujący, przy jednej ■>. najru­
chliwszych ulic, do sprzedania. — Zgłoszenia: 
Kraków I, poste restante, za okazaniem kwitu 
inseratowego 5971. 5971 2 2

?if|m ■
z 4 pokoi, kuchni, przedpokoju, na I 
piętrze, przy ulicy Kościuszki 1 w Pod­
górzu, od 1 sierpnia do wynajęcia.

5975 2 3

Poszukuje się do wynajęcia
d k M ? a i i  _

z ogródkiem, 10 — 15 pokoi, w d-”:eln. 
Wesuła lub oobliżu. Zgłoszenia !(azi- 
iruerz i!ir 22Z p o o c a **■
okazicielow i k w itu  inscrat. 5825 2 3

p  inateryj mody cpon«e 5085 6 6

i i i  Ź l F i R U ~ ~ K
I batystu, płótna, wyrobów lnianych i ba- 

a  wełnianych wysyła
W. 1. Havlicsk a Bratr
Kąpiele Pouebrad (Crechy).

i  Napisao zarRZ, '^5^

Orżefeik prywatny
z kilkunastoletnią praktyk; w większych ma­
jątkach, oraz z egzaminem z buchalterw, poszu­
kuje posady do administracji, kontrolom, rach­
mistrza lub kasyora. Posadę objąć uioże nawet 
zanz. Zgłoszenia uprasza nadsyłać pod „Asłio- 
a£“ poste rostante 2Łr?UÓW i. 5S21 7 10

L, 2553 913.
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K aw aler
lat 34, z dochodem rocznym 5900 K, 
pragnie, z powodu braku czasu i  znajo­
mości, tą  drogą poznać w  celu matry- 
mon. inteligentną parnę z prowineyi. 
L isty pod B. R. przyjmuje Administra­
c ja  „N. Reformy1'. 5991 l  3

B i  w  i i  i i i  t, i  f f l ® m
lasepslfe ir-aalstlftera

■lar M j i ? s i . l s . o ' f i E s r I ©  « -  -  “  "  “  X 2 .
(Zakład filialny w labie. vnex 17j

przyjmuje zamówienia na losy c. k. austriackie loteryi klasowej. 
Największa wygrana wynosi:

K  1 , 0 0 0 . 0 0 0 * -
a oprócz tego są główne wygrMt®1 po K 20C.C3^5j lOO.OOOj 
3 0 .0 0 0 ,  7 0 ,0 0 0  i t. d.
W szystkie wygrana wypiaca siQ ł>3z jakichkolwiek potrąceń. 
Losy sprzedaje się  po n a s tę p u ją c y c h  cenach dla jednej klafc/:

isdeu salkow iiy los • • . K 40*—
fefisa cawarta losu K 10*—
;e i!n a  ćs» n a  c i ą ś ó  i0 3 u  . K 5*—  #007

S c b o d y  2® tezs@
któro służyły jako wyjście z" sklepu u i  I  p., 
o bardz« wy rodnej konstrukcji, mniO do sprze­
dania. Wiadomość u arcuit. B. Torb ego, u’ica 
Straszewskiego 11. 5857 3 3

3 ilil® PSJ UO__
do sprzedania. Blizsza wiaaomość: ulica 
Czarnieckiego 10, parter, oficyny.

6974 2 5 _

Środa 16 Lipca 19l5.

W a ^ i i e  d l a  P a ń
dhcącyeh sią udać do ftryn icy .
Zaszczytnie znana i przez wysokie c. k. Na­
miestnictwo koncesjonowana

S z k o ł a  h / o j n
(Systemu A. W. Schacka)

W I .  d h o c h o u o w s k f e j
a r ^ ą d r a  jak w roku ubiegłym, tak i w sezo­
nach tegorocznych dla P. T. pań i panienek 
zamiejscowych, chcących równocześnie spędzić j 
czas wakacyjny na świeżem powietrzu lub prze­
prowadzić kurację, k iz rsa  ł-Toju sy s ia jn e m  

k .  W. s c h a c k a .
Umieszczenie może być aa miejsca. Warunki 
przystępne. Opieka rodzicielska. Dla P. T. pań 
nauczycielek pewno ulgi. Zgłoszenia każdego 
cza3u. 5872 2 3

PosziiKu]$ si? tmiffii
do dzierżawy w Krakowie, Tarnowie, Rzeszo- 
wio lub w Przemyślu. — Objaśnienia z wa­
runkami przyjmuje Administracja „Nowej Re­
formy pod 5375. " 5875 3 3

P ©  s p r z e d a n i a
kilka realności w Krakowie, z dochodem 8—16% 
netto, pod korzystnemi warunkami. „Korzystne 
kupno“ posto restante Kraków. 5774 3 6

Stan sztuczne zeby
kupuje Bremie", ul. Mikołajska 8, I  p.

5834 2 15

If Mioslo&raide li
ca ły  lip iec , miód wprost, z ula na.ismaczrriej- 
sz r Patoka „rarytas" K 8'50 freo g i r z e n ie -  
WtCSj em, nauczyc., SwatŁCZRay. 5858 5 8

lii®, "iiiijDKl „S?Ss
otwarty. — Wiadomość w W arszawie. Miodo­
wa 8, m. 30. 5423 4 4

Tunis id e-paî clfj
Eiśekslr* J i a  z w ilJK ie ir  n a  j .an ty  p a ło -  
żone , p o k o je  b a r d io  s ło n e  :zne, od l  pa­
ździernika, 3, 4, 5 lub o pokoi i kuchnią, nie­
które z komfortem, na I i II piętrze, przj uli­
cy św. Gertrudy 29. Bliższa wiadomość w biu­
rze „® terE it“ , przy ulicy Wrzesińskiej 1. 11.

565, 4 8

s f e a d
P śg ia l ppisli I .  H f c i i .

W illa Danzer. Eduard Knollstrasse. —  
Dom chrześcijański 5709 4 8

przy ulicy Powiśle 5 w Krakowie, o uhszarz* 
przeszło 200 sążni Q  (wtem przeszło 200 m. CJ 
zabudowania parterowego), nadająca się na skł"
Jy materyałów budowi., magazyny, girage au 
tomobil. i warsztaty, pralnie, stajnie i wozownia 
lub pracownie rzemieślnicze, h ł d łu ż sz y  PSSSf %  
oiątf ■iffct 3. — Ł—4

—     —~ ■ |wnńraCTCnj U luk . O ISiłT z,

L, 4450. 58V9 3 3

.enle
Golem oddania w przedsiębiorstwo 

budowy szkoły wydziałowej żeńskiej 
w W ieliczce, rozpisuje się nmiejszem  
rozprawę ofertową.

Otwarcie ofert nastąpi (Saia 18-JjO 
l ip c a  1S33 T. o godzmre 3-mej po po­
łudniu w kancelaryi Magistratu miasta 
Wieliczki.

Kosztorysy, plany, oraz warunki kcy--*  
tacyjne można przeglądać w kancelaryi 
Magistratu miasta W ieliczki codziennie 
od godziny 9-tej rano do godziny 3-ciej 
po południu.

Do oferty należy dołączyć wadyum 
we wysokości 2% ceny dotow anej.
hiagistrat król. wcln. górn. m. Wieliczki

dnia 9 lipca 1913.
Burmistrz.

M agistrat miasta Starego Sącza roz­
pisuje niniejszem l ic y ta cy ę  o fertow ą na 
dzierżawę prawa poboru o p ła t gminnych 
od tru n k ó w  sp iry tu so w y ch  i piwa, przy­
sługującego gminie %  P°( ̂ tawre roz­
porządzenia W ydziału krajowego z 17 
lis to p ad a  1910, '■ 127677.

W arunki licytacyjne są wyłożone do 
przejrzenia w kancelaryi Magistratu w 

od.zinacli urzędowych.
Cena wywołania wynosi 13.176 kor. 

rocznic.
Czas dzierżawy trwać będzie trzy 

lata, t- j- od 1 stycznia 1914 r. do 31 
grudnia 1916 r.

Licy t.icya odbędzie się tylko zapo- 
mocą ofert pisemnych, które wnosić na­
leży do f e i a  2 2  i l p s a  S613 r . do go­
dziny 12-tej w południe.

Do oferty należy dołączyć wadyum 
w wysokości 3 0% z ceny wywołania  
w gotówce lub w papierach wartościo­
wych, mających pupilarne bezpieczeń 
stwo.

W  ofercie ma być wyszczególnione, 
że oferent poddaje się wszystkim  po­
stanowieniom zawartym w  warunkach 
licytacyjnych,

Stary Sącz, 9 lipca 1913 r.
Burmistrz 

A. Fawlikswski.
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‘ Krótki termin dostawy ::

Katychmiast do dostawy

Wozy wefltyl.ow8E
1 4 |%  3 4 |2 8  i 4Qi45 HP.

LitocKa Fabryk? samocnodów
T oiy. z ogr o lp.

Zastępcy; 1368 34 43

S ta n is ła w  S z y b o w ic z  i *an S zo p iń sk
iC ?aków , u l. i lr y a n r k a  i .

„Sztuka frokarska. K^kOśćm.
W sprawie ui-worzenia rentownego, kilku milionowego mzedsięhiorstwa 

w Galicyi, poszukuje się 1— 2 spólników z kapitałom do 50 tysięcy koron.
Reflekuje się na uczciwych i wykształconych ludzi. Pośrednictwo niedoj 

puszczalDO. Bliższe szczegóły, rodzaj twórczości, przedłoży s ij  osobiście. Zgłu­
szenia listowne g o l  57i>3 przyjmuje A dministracya ,)N. Reformy". 5783 8 ^

Z D rukarni L ite r a c k ie j  w  K r & k c m e , uL J a g ie llo ń sk a  1 0 . R g^dca drukarni L . K. Górski


